
WARSZAWA, 27.3. (PAT.) Na wtę- 
pie pletnatmego posiedzenie Senatu sen. 
Wróblewski w obszernym referacie zło­
ży! sprawozdanie o ustawie o prawie 
•weŁsUowem.

Następnie sen. Jesźke wygłosił referat 
o pnaiwie ezekowem. Senat w głosowaniu 
przyjął tę ustawę wraz z poprawkami.

WARSZAWA, 27.3. (PAT.) Sen. De- 
cyikiewjcz zreferował projekt ustawy, 
zmieniającej dfekret o specjalnym po- 
daitku ód wynagrodzeń. Senat ustawę 
przyjął.

Skoki zreferował sen- Ttobaiezewsk: 
ustawę o uboju zwierząt gospodarskich 
w rzeźniach. Referent wskazał na to, że 
w obecnym stanie ludność chrześcijań­
ska w Polsce zmuszona jest wbrew woli 
do spożywania mięsa, otrzymanego z u- 
boju ryiuafaego. Musimy bronić stano­
wiska. luldniośei chrześcjańskiej, (która 
nie ehcc n«d’al spożywać mięsa z uboju 
rytualnego, tęmŁardtóiejl źe iu/dność 
chrześcjańska musiała ponosić z tego 
tytułu pewne opłaty na gminy żydow­
skie a rzezaków. Również z ‘tego powo­
du nie można było uregulować rynku 
mięsnego. Kartel ryttwalisfów musi 'być 
zatem rozwiązany.

Zastrzeżenia wysunięte w czasie do- 
tychiozosowej dyskusji nad projektem 
omawianej ustawy, wypływają zdaniem 
referenta z niewtąry w rząld i własne 
społeczeństwo.

Jako pierwszy zabrał głos senator 
Jagrymj MaleszewsW, który na podsta­
wie rozmów z lekarzami wojskowymi, 
awiedzoijącyrmi rzeźnie podczas uboju 
twierdz®, że wrażenie, jakiego się do­
zna je, patrząc na zwierzęta ‘zabijane 
rytualnie jest nie do wytrzymania. Po- 
zetem ubój ryfuabfc sprzedany jest ż art. 
111 Konstytucji, która orzeka, że wszel­
kie obrządki religijne mogą być wyko­
nywane jeżeli nie sprzeciwiają się oby­
czajności publicznej, a przecież n-eóby- 
oząjnom jest tolerowanie cierpienia iwie 
rząt. Mówca oświadcza' d!alej, że nie jest 
antysemitą i uważa, że jeżeli żydzi wy­
pełnią swoje zobowiązania wobec pań­
stwa polskiego, to są również dobrymi 
obywatelami, jak wszyscy inni- Nato­
miast nie mogę się zgodzić na to, żeby 
Polska stała się „Judeo Polską".

Prezes Banku Polskiego
POWRACA Z LONDYNU

LONDYN, 27.3. (PAT.) Prezes Baóku 
polskiego, p. Adlam Koc, który zamie- 
nzał wczoraj wieczorem wyjechać do 
Amsterdamu, celem .nawiązania kontaktu 
z władzami holenderskiomi banku emi­
syjnego, wobec nawału pracy zrezygno­
wał z tego zamiaru i w ostatniej chwilłli 
Przedłużył swój pobyt w Londynie, 
skąd dzisiaj o godz. 14 wyjeżdża wprost 
do Warszawy.

Nowe fortyfikacje
ZBUDOWALI ABISYŃCZYCY

.Rzym, 27.3. (PAT). Agencja Stefa­
mi donosi z Dżibuti: Abisyńczycy w 
^tatnich czasach ufortyfikowali bar- 
u?o silnie miasto Harrar. Wzdłuż mu- 
;?'v dawnego miasta przeprowadzono 
tóję okopów i zbudowano schrony 

R*u  dział i karabinów maszynowych. 
W całej okolicy przeprowadzono bu­
dowę nowych dróg o znaczeniu stra- 
tógiczłem.

(Przechodząc do strony gospodarczej 
tego zagadnienia, mówce uiwa.ża, źe o- 
bawy, iż w razie zniesienia uboju ry­
tualnego, żydzi powEtoizymają się od spo 
żywan^a mięsa, na czem straci -rolnicibwo

WYJASHIERIE URZEDS PfflWniElill
o zajściach w Krakowie

KRAKÓW, 27.3. (Tel. wł.) W spra­
wie zajść w fabryce „Semperit" w 
Krakowie, prokuratura Sądu okręgo­
wego krakowskiego wydala następu­
jący komunikat oficjalny:

W sprawie zajścia, jakie miało 
miejsce w nocy z 20 na 21 marca rb. 
w fabryce „Semperit" w Krakowie, w 
związku z usunięciem przez policję 
państwową robotników, którzy obsa­
dzili lokal fabryczny, prowadzi pro­
kuratura Sądu okręgowego w Krako­
wie dochodzenia.

Na podstawie dotychczasowych wy­
ników dochodzenia stwierdzono, że 
żaden z pracowników „Semperitiu‘< a

lir# sztabo Mistiego i IrancosItieBo
rozpoczną się za 10 dni

LONDYN, 27.3. (PAT.) Reuter donosi 
Źe podczas poraninej rozmowy Eden 

poinformował Ribbenitropa, źe ©arady 
s z. tabu bryty jakiego i francuskiego roz- 
poczną się prawdopodobnie w ciągu 10 
dini. Ribbentrop miał z-wrócić uwagę, że 
jeśli W. Bryitainja uważa się nadal za 
związaną przez traktat lok armeński, to 
ma obowiązek nietylko obrony aietykad 
nośca grainicy belgijskiej i francuskiej, 
n>a wypadek napaści niemieckiej, lecz 
również granicy niemieckiej na wypa­

Wielka mowa min. Edena
o niebezpieczeństwie wojny w Europie

LONDYN, 27.3. (tel. wl.) Min. spraw 
zagranicznych Ed'en złożył dziś popołu- 
dońiu w natłoczonej izbie gmin oświad­
czenie rządu w kwestji rokowań mię- 
dzynaróiJowych w ciągu OstatlnS/ch diwu 
tygodni. Pierwsza część przemówienia 
Edena zawierała hi^torję tych rokowań.

Mimie ter pnzy pomniał, że gdy Niemcy 
podjęły inicjatywę), która doprowadziła 
db zaiwatrcia traktatów llokainneńskich, 
sa-me zaproponowały w pierwotnych pro 
pozycjach bezterminową demilitaryzacR 
Nadrenji. Jeżeli traktat wersalski Niem 
cy nazywają „podyktowanym", nie mo 
gą tak samo mówić o traktacie lokarmeń 
eki<mś który podpisali z własnej i n’€' 
przymuszonej woli. Niemcy miały pra- 
wio żądać modyfikacji w J<rod'ze trakta­
tem tym przewidzianej. Nie uczyniły 
tego jednak i 6ame wydały eą/d we wła­
snej sprawie.

Min. Eden zwrócił specjalną uwagę 
na położenie BeUgji. W tym wypadku 
pretekst, użyty przez Niemców, miamo- 
wicie traktat sowiecko-freincuski? nie 
mógł odgrywać żadnej roUi. Strefa zde- 
milifaryzo-wa-na była w wypadku Belgji 
dbdaltkową gtwa-nameją bezjpieezeństlwa, 
aile trzeba pamiętać, żc z wyjątkiem Bel 
siki BeGlgja ucierpiała w wojnie w’ęcej, 
aniżeli jakiekolwiek inyje państwo.

Następnie minister wyjaśnił, że w ro­
kowań i ach paryskich Francja i BeLe-ia 

są przesądzone.
Następnie mówca een. TrocfkenŁeim 

zauważa, źe ustawa inie przynosi pożyt­
ku ani hodowcom, anńt konsuimen'to<m, a 
uibój ryltualltoy nie wpływa na eony mię- 

w szczególności żadina kobietn-roboi- 
mca nie zosthła zabita podczas akcji 
policyjnej, ani nie zmarła w związku 
z tem zajściem.

Zarazem ustalono, że robotnice w 
liczbie 5, które po zajściu były przez 
kilka dni nieobecne w fabryce, żyją.

Mianowicie: Helena Tomczyk bra­
ła .udział w zajściach ulicznych w dn. 
25 marca rb., podczas których zosta­
ła kontuzjowana j przebywa obecnie 
w szpitalu Ubezpieczalni spoi.

Rozsiewane więc przez nieodpowie­
dzialne czynniki pogłoski o zabiciu ro­
botnic z fabryki „Semperit" nie odpo­
wiadają prawdzie.

dek agresji francuskiej.
Ed'en miał odpowiedzieć, że z chwalą 

wypowiedzenia traktatu lokarneńskiego 
preez Niemcy gwarancje brytyjskie do­
tyczą obecnie jedynie Francji j Belgjii.

Jednocześnie donoszą., że Eden i Rib- 
bentorp poeta n owili nie dyskutować w 
sprawie kontrpropozycji Hitlera aż d'o 
połowy ma ja w nadziei, że do tego cza­
su rozbieżności pomiędzy Francją a 
Niemcami zostaną złagodzone.

żądały wycofania wojsk niemieckich z 
Nadrenji, a w razi© odmowy domagały 
się zastosowania sankcji karnych finan 
sowycli i ekonomicznych.

Ale jeżeli rokowania mają się rozpo­
cząć, Niemcy muszą wnieść coś kon­
kretnego ze swej strony, naprzykład 
zobowiązanie nie/ortyfikówania Nad- 
retnji.

Sytuacja międzynarodowa jest niepo­
kojąca. Celem naszym jest zażegnanie 
niebezpieczeństwa woje/uiego, stworze­
nie iwarumków do rokowań i doprowa­
dzenie tych rokowań do pomyślnych wy

PRASA ANGIELSKA
o mowie min. Edena

LONDYN, 27.3. (PAT.) Min.s-.eT Eden 
“la dfejś świetną prasę. Trzy- główne 
dzienniki, wyrażające roamajite prądy 
kół prorząidowyich „Tlimes" ,Dai‘ly Tele­
grach" i „Morniln® Post" oceniiają wczo­
rajszą mowę ministra wprost, nazywając 
ją najśw-ietniejszem wysląpie/ziem w do 
tycliiczasowej karjerze parlamentarnej 
Edena. Stwirfdlzają orne, że esjpose E- 
dena przyiozyni s;ię ybótinie db staystó- 
lizowainia ułaśeiwej opinji iw całym kra. 
ju. Zdaneim łych pism rząd odniósł 
wiczoraj anaicany sukces i został poważ­

ea. Mówca pod^zymnije swoją poprawkę 
o skreślenie w arit. 5-tym zdalnia, Ograni 
czającego uibój rytualny dla potrzeb lu­
dności żydowskiej.

W dafllszyim ciągu dyskusja przema­
wiał sen. S.-horr, który podkreślił, źe u- 
bój ry'tuai:iiiy uszanowany, jako przepis 
religijny we wszy&tkicŁ państwach, za 
wyjątkiem SawajiCerji j Norwegji. Całą 
sprawę uważa mówca za etap w ak'Ji 
antysemickiej i dopatruje się dalej łą­
czności między nastrojami antysemickie 
mi w kraju. a omawiają ustawą i twier 
dzi, że jest to haracz wypłacany przez 
parlament na rzecz Endecji.

Dalej wasi o skreślenie ustępu 3 w
art. 5-tym.

Pfzewcdirc zący manszaYck Makowski 
zamwaiża, że co do wniosków pp. senato­
rów Trockenheima i Schoinre, to muszą 
one być uzgodnione ze sprawozdawcą. 
Po przemówieniu sen. Osińskiego, Hom 
kego, Doba ezeolskiego, Głowa ckieko ? 
wicemarszałek Makowski oświadczył, ż? 
wobec sprzeciwu sprawozdawcy n^ 
może poddać poprawki sen- Głowackie­
go, dotyczącej art. 5 ustęou 3. pod glo­
sowanie.

W głosowaniu Senat odfii-*;  wszyst­
kie poprawki i ustaiwę p-zyjęto w myśł 
wniosku komisji.

Delong traktowany
JAK ZWYKŁY PRZESTĘPCA

MOR. OSTRAWA, 27.3. (PAT). W!a- 
ebe czeskie zarządziły prztnieeieDie huz 
eerza pWkiego Jama Deluinga z więzie­
nia w Morawskiej Ostrawie do v ęsńe- 
nia w Borach, grfiie odsiadują korę 
przestępcy kryminalni.

Defougowi odtoówfouo praw więźuia 
politycznego i zrównano go z odsiadu- 
jącemi wieloletnie kary pospobtemł 
przestępcami.

ników, między innemi powrotu Niemiei 
d|o Ug/i, ^ióle zależeć będźe od pro­
pozycji Hitlera, przyrzeczonych <na po­
czątek przyszłego tygodnia. Europa cze­
ka ma nic z nie-pokojem. Jesteśmy do. 
piero na samym poc-zątkiu okreeu, który 
w nejlepszym wypadku będzie bard^zo 
kryityiczny cWa rokowań.

Patrzę w przyszłość z cięźkiem sercem 
Różnice, dzielące Niemcy i Francję, ni*  
mogą nas krępować. Polityka moja opie­
ra się o pakt Ligi. Dążeniem naezem 
jest umoco.eDie pokoju na trwałych 
podstawach.

nie wizmocuiony, co zawdzięcza osobista 
mu triumfowi min. Edena.

Nawet „News Chiranitte‘‘, który do 
tyiehiozas nastawiony był krytyciziuie, 
zgadźa się z tem ,że wystąpienie min- 
Edena było wyjątkowo ude-ne. Dziennik 
?z^j tylko jeden zarzuty a mianowicie 
że Edetn jakoby celowo pominął eprecy- 
zowa>nie stanów-t^ku AV. Brytanii wobe'- 
konfliktów. wynśk-ającyrcŁ między Niem 
cami a państow-ami wsclhodlniej Eu-ropy, 
zwłaszcza ZSRR.
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POD ZARZUTEM TRUCIA RODZINY
Makabryczny proces Pawła Grzeszolskiego

Jedenasty dzaeń procesu przeciwko 
Pawłowi Grzeszofekiemiul (rozpoczął 
się pod grcźnemi auspicjami. Wszyst­
ko zapowiadało burzę. Czy jednak 
sprawdzą się przypuszczenia?

W: tym nastroju o godz. 10.30 rano 
wszedł na salę sąd.

SENSACYJNY WNIOSEK
I oto wybuchła bomba. /
Na wstępie rozprawy obrońca adw. 

Hofimokl-Ottrowaki zgłosił sensacyj­
ny wniosek o wyłączenie na zasadzie 
art. 44 K. K. całego trybunału z tej 
rozprawy i przekazanie sprawy inne­
mu kompletowi d-o rozstrzygnięcia.

(Wniosek swój obrońca uzasadnił w 
sposób następujący:

MOWA ADWOKATA 
HOFMOKL-OSTROWSKIEGO

— Poniewjąż dowiedziałem się, że 
w składzie kompletu sądzącego niema 
ani jednego ojca, że nikt z panów sę­
dziów niema dzieci i uczuć ojcow­
skich z własnego doświadczenia nie 
doznał, ponieważ zbrodnia nawet naj 
straszniejsza, zanim będzie udowod­
nioną, musi być przynajmniej praw­
dopodobną i każdy z sędziów wyro­
kujących musi mieć możność zaliczę; 
nia do przesłanek także i ten rodzaj 
uczuć, które kierują ojcem względem 
dzieci, przeto wyda je mii się, Wysoki 
Trybunale, że ktoś, kto nigdy własne­
go dziecka do piersi nie przytulił, że 
ktoś, kto nigdy łez dziecka swego 
nie widział, że ktoś, kto ani chwi­
li nie spędził przy łożu cierpiącego 
dziecka z tym lękiem śmiertelnym o 
jego zdrowie i życie, temu jednej z 
głównych przesłanek dla jednego oce­
niania możliwości i prawdopodo­
bieństw zbrodni, które nas dziś za­
prząta, absolutnie brak.

Ustawa w artykule 44 nie zna tak- 
6atywnych przyczyn wyłączenia. Zna­
czyłoby nosić sowę do Aten, albo lać 
wodę do Wisły, gdybym miał przy­
pomnieć trybunałowi, że jeden z pra­
wodawców w starożytności, zapyty­
wany, dlaczego zbrodni ojcobójstwa 
nie zamieścił, na to oświadczył, że ta­
kiej zbrodni nie uważa za możliwą. 
Badałem historję truoicielstw i nie 
spotkałem się z mordem tirucicielskim 
na wiasnem dziecku.

Jeżeli sądzą się wyjątkową zbrod­
nię, jak dzisiejsza, to trzeba się głę­
boko zastanowić, czy panowie sędzio­
wie z wysokiego trybunału zechcą 
przyłożyć rękę do rozwiązania tej 
zagadki, której jednym z głównych 
elementów jest uczucie ojca do 
dziecka.

Wniosek ten, aczkolwiek niezupeł­
nie formalny mieści się w art. 44. Je­
dnak apeluję do panów sędziów, by 
powiedzieli: nie chcemy sądzić!

.W pismach moich i przemówieniach 
— mówi dalej obrońca — niejednokro, 
nie zaznaczałem, że sądzić ludzi po­
winni — nadludzie.

Wybicie szyb
W GMINIE ŻYDOWSKIEJ

KRAKÓW, 373. (tel. wł.) W przed- 
filAn/ku iwaeiiidkiej gminy wyznaniowej 
w Nowym Sączu ek^plodbwTała poramco- 
na petarda. Wlsku&ek wybuchu wyfbite 
zostały efflytby. Więlkrzych sżkód nde 
było. Władze wdrożyły dochodzenia w 
wymiłkiu którego aresztowamo członlka 
Sta*.  Narodowego, Płaohitę tna tej zasa­
dne, że w chwili wybuchu wid-ziano go 
w pohffiłżui domu gminy żydowektej.

Socjaliści i komuniści
iW HISZPANJI IDĄ RAZEM

MADRYT, 27.3. (IPAT). Przywódcy 
nłodaieży socjalistycznej i komuni­
stycznej porozumieli się w sprawie 
połączenia obu oaganizacyj. Wkrótce 
odbyć się ma kongres, na którym zor­
ganizowana będzie nowa grupa pod 
nazwą „federacji hiszpańskiej mło­
dzieży socjalistycznej1'. Grupa ta li­
czyć będzie 'przeszło 100.000 człon­
ków.

U kobiet instynkt miłości dziecka 
jest wrodzony, nam jednak instynkt 
ojcowskiej miłości nie jest wrodzony.

Powolne trucie dziecka i przyglą­
danie się, jak zbliża się ono do swe­
go kresu, jak kona, jest to coś tak 
strasznego, tak potwornego, że nie da 
się wyrażać w słowach.

I dlatego oświadczam Wam, Pano­
wie Sędziowie, że brak Wam tego za­
sadniczego elementu, któryby Wam 
-pozwolił sądzić Pawła Grzeszolskiego.
PRZEMÓWIENIE PROKURATORA
Po tem przemówieniu, które wywo­

łało wśród licznie zebranej na sali 
publiczności duże wrażenie, zabrał 
głos prok. Suski.

Oskarżyciel publiczny sprzeciwił 
się wnioski obrońcy ze względów czy­
sto formalnych.

— Muszę zająć stanowisko komplet­
nie negatywne —- zaczął prokurator.— 
Nie uczuciem musimy posługiwać się 
w tej sprawie, lecz dowodami objek- 
tywnemi i ich oceną w sumieniach 
sędziowskich. Czy sędziowie mają 
dzieci, jest kwestją obojętną, ale ma­
ją sumienie i to wystarczy.

NIEJAWNE POSIEDZENIE
Wobec zgłoszonego wniosku obro­

ny w sprawie wyłączenia kompletu 
sądzącego, sąd postanowił załączyć 
wyciąg z protokołu- mniejszej .spra­
wy i przekazać na niejawne posiedze­
nie Sądu okręgowego w Sosnowcu, 
albowiem komplet sądzący nie może 
decydować o wyłączeniu członków 
trybunału,

Wiadomość o zgłoszeniu wniosku 
przez adw. Hofmokl - Ostrowskiego 
rozniosła się lotem błyskawicy po są­
dzie, budząc wszędzie zrozumiałą 
sensację.

W czasie blisko 2-igodzinnej przer­
wy toczyły się ożywione dyskusje na 
temat, czy wniosek ten upadnie, czy 
też zostanie uwzględniony przez sąd.

DECYZJA SĄDU
Znalazł się taki, kto powiedział, że 

w Całym Sądzie okręgowym na 17 sę­
dziów jest zaledwie 2 czy 3 żonatych 
z dziećmi.

Po przerwie wśród niebywałego na­
pięcia przewodniczący sądu sędzia 
Czaplicka odczyta! decyzję sądu z nie­
jawnego posiedzenia, która brzmiala:

ZBROJENIA WŁOSKIE
150 karabinów maszynowych na pułk

RZYM. 27.3, (PAT.) Wczoraj w sena­
cie w dyskusji o budżecie min .wojny 
podsekretarz staniu gem. Baistroochi t>- 
świiaidtezyił, że w ciągu roku bieżącego 
każdy pułk piechoty będzie zaopatrzony 
w 150 katalbinów ma&zyn owych, haubic 
i dział.

jNo-we 'typy d»z®ał daleksinośnych będą

Zuchwały napad rabunkowy 
w Banku Polskim w Gdyni

GDYNIA, 273. M. wł.) W czwartek 
o godz. 14 dókonamo niezwykle śmiałe­
go napadu baindydkie-go w Banku Pól- 
«skim w Gdyni.

Inkasent firmy maklerskiej Befgemeke 
p. Fraindszek Wójcik uidał się db Banku 
Polskiego w Gdyni- z teczką, zawierają­
cą 16.000 zł. Kwota ta miała być przez 
niego wpłacona w kasie beniku.

DRAMAT NA MORZU
10 marynarzy zatonęło

ILONiDYN, 27.3. (PAT). Kapitan 
statku francuskiego „Boree“, który 
zatonął wczoraj u wybrzeży angiel­
skich, przybył do Wells w lir. Ńor- 
volk wraz z 6 członkami statku. Ka­
pitan oświadczył. iż przyczyną kata­
strofy było zderzenie z okrętem hisz- 
pańskim^ które wydarzyło sie *oowo-/

„Wniosek obrońcy oddalić, jako zgło­
szony po termiiiie1*.

Na niejawtnem posiedzeniu zasia­
dali: przewodniczący wiceprezes są­
du S. Wolski, sędziowie: Polak i 
Szwalrn, wiceprok. Garliński,

DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW
Po odczytaniu decyzji sąd przystą­

pił do przesłuchiwania świadków.
Pierwszy zeznawał kierownik eks­

pedycji fabryki Hulczyńskiego p. Ce­
głowski.

Świadek zeznaje, że kiedy był z wi­
zytą u Grżeszolskich widział, jak żo­
na oskarżonego, Anna, uderzyła mę­
ża w twarz.

Zapytana dlaczego to zrobiła, Grze- 
tzolska zaczęła się żalić, że mąż ją 
zdradza ze Staciwińską.

Świadek widział się z Grzeszolskim 
po śmierci jego syna, Jerzego. Oskar­
żony będąc bardzo zdenerwowany, 
powiedział do Cegłowskiego: „Za to 
wszystko, co mi zrobili BuigajPwie, 
niech go sobie (syna) pochowają11.

Kiedy się o tem dowiedzieli Buga- 
jowae, wyrazili gotowość zajęcia się 
pogrzebem, o ile Grzeszolski da pie­
niądze na pochowanie Jerzego.

— Jeśli niema pieniędzy —- powie­
dzieli — niech zmarłego pochowa... 
magistrat.

Przew.: A czy świadek nie wie, dla 
czego oskarżony córkę pochował na 
cmentarzu w Czeladzi a nie w So­
snowcu?

— Zapytywałem o to Grzeszolskie­
go. Powiedział, że ponieważ Bugajo- 
wie zabrali mu żonę i syna, chce cór­
kę mieć dla siebie. Pochował ją tam, 
gdzie sam pragnie spoczywać po 
śmierci. Kiedy jeszcze żyła córka 
Grzeszolskiego — mówi świadek — 
radziłem mu, ażeby oddal ją do kla­
sztoru. Usłyszałem taką odpowiedź: 
..Jabym wszystko zrobił, ale nie mam 
pieniędzy!11

Przew..- Czy może pan scharaktery­
zować Grzeszolskiego, jako urzędni­
ka?

— Jako Urzędnik był wzorowy, bar 
dzo zdolny, ale pedhnt w pracy i dla­
tego może nie był łubiany.

NA KORZYŚĆ OSKARŻONEGO
Kasjer z fabryki Hulczyńskiego Eu- 

genjusz Bliwert zeznaje wyraźnie na 
korzyść oskarżonego.

■wpirowadizane db a.rlyilerjk Gen. Baic- 
t-roccŁi dodał, że na wyższych kursach 
wojskowych przec-hodfzi obeanie prZe- 
szlkoienie około 100 generałów.

Kurs polejpe na badamiui różnych zar 
gadnfeń taktyki i strartegiii, a prtzede- 
wsizystkiem na wdrożeniu do jednolito­

ści działania wojennego.

W przedsionku banku <5bsko?zył do 
inkasenta jakiś OBÓbnifc, który uderzył 
go tomem żelaznym w głowę a następnie 
wyrwał mu teczkę z pieniędzmi i korzy­
stając, że p. Wójcik stracił przytomność 
u®ottni’l snę w niewiadomym kierunku.

Polkja prowadzi energiczne śTcdżtwO 
Całe miasto wrażeniem niesły­
chanego napadu.

cią-du gęsiej mgły. Okręt zatonął w cią­
gu 8 minut, Z 22 ludzi załogi 20 rzu­
ciło eię do wody i w ciągu 2 i półi go­
dzin rozpaczliwie usiłowało utrzymać 
się na powierzchni. Kapitan przypu­
szcza, iż 12 członków jego załogi zdo­
łano uratować.

b

Zdaniem jego, stosunek Grzeszol- 
skiego do dzieci był serdeczny, przy­
jacielski.

Przew.: Czy miał pam jafcie zajście 
z Kuczalską?

— Nie. Pamiętam tylko, że kiedy 
szedłem ulicą Rybną podbiegła dó 
mnie Kuczalską i powiedziała, że 
idzie zamordować Staciwińską.

Następnie zeznawała kierowniczka 
laboratorium fabr. Hulczyńskiego, 
Zofja Jungowska. Odpowiada ona na 
pytania.

Przew.: Jakie były w laboratorjum 
trucizny ?

— Cjanek potasu, kwas cytryno­
wy. Związków talowych nie mieliśmy.

— Czy oskarżony zwracał się do 
pani o wydanie mu jakiej trucizny?

— Zapytywał mnie tylko, czy mam 
cjanek potasu.

— Czy mówił do czego potrzebna 
mu była ta trucizna?

— Nie mówił.
— Jaki był stosunek Grzeszolskiego 

do urzędników?
— Ironiczny, złośliwy, surowy.
Świadek Zygmunt Dmochowski, pra 

cownik Hulczyńskiego był przyjacie­
lem oskarżonego, o którym wyraża się 
w samych superlatywach.

Przew..- Czy pan widział u Grze 
szolskiego książkę pt. .jSłużba śled­
cza1’?

— Widziałem. Czytał ją często sy­
nowi.

— Czy widział świadek pamiętniki 
zmarłych dzieci Grzeszolskiego, czy 
pan je czytał?

— Widziałem.
— A jak one wyglądały?
— Nie przypominam sobie. Gdybym 

jednakże wiedział, że będzie to po­
trzebne sądowi, zapamiętałbym.

Prok.: Czy zna pan Emilję Szmid- 
iównę?

— Znam.
Prokurator do sądu: Proszę o skon­

frontowanie świadka ze Szmiidtówną
Odbywa się konfrontacja.
Prok. do Szmidtówny: Czy Dmo­

chowski nie namawiał pani, żeby nie 
składała zeznań?

— Nie. Mówił tylko, że jak' czegoś 
nie wiem, żebym lepdej nic nie mó 
wiła, gdyż Grzeszolski po wyjściu z 
więzienia wszystkich zaskarży d° 
sądu.

Po wyczerpaniu listy świadków o- 
brońca adw. H.-Ostrowski zgłosił wnio 
sek o powołanie na rozprawę 'dra Bo­
lesława Kołodzieja z Szopienic, fctórr 
zatrutych talem pacjentów całkowicie 
wyleczył.

Sąd postanowił wszystkie zgłoszo­
ne przez strony wnioski rozpatrzeć.

Dzisiaj zeznawać będzie biegły- 
chemik p. Lemańczyk z Sosnowca, 
poczem sąd uda się prawdopodobnie 
na ul. Rybną 8, gdzie dokona oględzin 
domu i mieszkań, zamieszkałych przez 
rodzinę Buzajów i oskarżonego.

4.000 km. nowych dróg
W ROSJI SOWIECKIEJ.

W związku z zaprowdizemiem obowią­
zku pracy drogowej iw ZS9R. oę>rac<yw« - 
ny został óbsoemy ,plam biletowy dróg <*>  
rciku bieżącym. Nowe diogi budowane 
będą w różnych częściach Związku So- 
wieitów: w krajach cetotraiŁnycŁi, na Kau> 
kazie półinofnym, nie Syiberji w eh o dniej, 
•W’ Aztfi środlkiowej, nia ■Sa^haiinde <ra‘a 
na Kamczatce. Duiżo dróg ma wę wytbu. 
ctować zwłaszcza ina kiesach Z&SR.

W rofcu bieżącym odd-aDa zostanie do 
nżytkti puibiliczniego1 pierdzą droga ma1 
Sachaiinie o długcści 58 km. .WdelŁicr 
roboty przeprowadza 6ię na t. «w. „wie 
kim 'k^gizlkim 'trakcie" t. j. drodze łą­
czącej póŁnocin© i połudbiowe kraje Re­
publiki Kirgiskiej. Budowlana je»'t (Pro- 
ga górska dla komumiikaicji auitomobito- 
wej «z Kstowoctoka przez Pjatihiigo-r^k do 
góry Eubrus o długoiści 238 Ikm. Ne bu 
d’owę j oprawę dlróg wyasygnowano 635 
mil jonów r-uibUi. W roku bieżącym jeinząd- 
drogowy ma wybudować 4.000 km. dróg 
brukówaiayeh aca<z 4j45O km. dróg bir
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Przed wyborami w Trzeciej Rzeszy
Apel Hitlera do Episkopatu niemieckiego

Niemcy żyją w gorączce przedwy­
borczej. Od trzech tygodni — ściśle 
mówiąc od 7 marca, kiedy wraz z wy­
powiedzeniem Locarna i obsadzeniem 
Nadrenji „Fiihrer" rozpisał nowe wy­
bory do parlamentu — pracuje muszy 
na propagandowa dr. Goebbelsa peł­
ną parą, wciągając w tryby akcji 
przedwyborczej cały aparat pań­
stwowy.

Codziennie głośniki radjowe rozno­
szą przemówienie któregoś z mini­
strów lub dygnitarzy partji. Wczoraj 
przemawiał w berlińskiej „Deut- 
schlandshalle'1 sam Hitler. Wydarze­
niu temu towarzyszył triumfalny prze 
jazd „Fiihrera przez stolicę wśród o- 
wacyj i iluminacyj.

„Walcz dla „Fuhrera‘’ i dla hono­
ru!" — powtarzają po tysiąckroć na­
pisy. Ta walka wyborcza wygląda 
■wszakże przy obecnym reżimie Rze­
szy trochę jak anachronizm. Słowo 
„walka11 naprowadza na myśl „wro­
ga11. Czy wróg istnieje? Kto nim jest? 
Skądinąd rząd narodowo - socjali­
styczny jest dumny, że wroga poko­
nał. Jak pogodzić te sprzeczności? 
Poco wogóle wybory?

Dlaczego jednak, skoro hitleryzm 
jest tak pewny siebie, tym razem pro­
paganda bije poprostu wszystkie re- 
kotrdy i wprowadza obok przymusów 
niejako policyjnych (jednolita lista 
jednej partji, kartki, wykluczające 
glosowanie: przeciw, urzędowe bada­
nie od domu do domu, czy wszyscy 
uprawnieni zarejestrowali się na li­
ście głosujących), także bezprzykład­
ny naciek moralny przy użyciu takich 
sposobów, jak nieustające masowe 
zebrania, całe wagony ulotek, mega­
fony, radjo i oczywiście prasę? Cyfry, 
które winna zaprodtikować w Niem­
czech najbliższa niedziela,, mają 
wedle słów- samego kanclerza prze­
ścignąć wszystko, co pod tym wzglę­
dem kiedykolwiek w Niemczech wy­
kazano, wobec czego odnośne komór­
ki propagandy przesadzają się w po­
mysłach organizowania zapału i frek­
wencji. W sedno rzeczy utrafił może 
jednak mimowoli sze! policji nie­
mieckiej generał Daluege. który cały 
akt wyb°rczy z dnia 29 bm. nazwał 
poproś t u apelem.

Wybory, które odbędą się w przy­
szłą niedzielę, są już czwartem skolei 
glosowaniem obywateli Trzeciej Rze­
szy. Po raz pierwszy przystępował na 
ród niemiecki do urn w kilka tygodni 
po dojściu Hitlera do władzy (dn. 5 
marca 1933), kiedy chodziło o potwjer 
dzenie nowemu reżimowi świeżo zdo­
bytej władzy. Ale głosowanie to o- 
parte jeszcze było na dawniejszych 
wzorach, gdyż oprócz partji narodo­
wo - socjalistycznej stawały do walki 
wyborczej inne partje doby weimar­
skiej. Partja hitlerowska n.ie osiągnę­
ła atoli nawet 50 pr°c. głosów — jak 
silną jeszcze wtedy była opozycja.

Dopiero następujące głosowanie lud­
ności, w listopadzie r. 1933, krótko po 
wystąpieniu Rzeszy z Ligi Narodów, 
stało się plebiscytem ludowym w stylu 
państwa narodowo - socjalistycznego. 
Wyborca, zapytany czy popiera połb 
tykę zagraniczną rządu, odpowiedzieć 
miał „tak'1 lub „nie‘‘. 95 proc, głosu­
jących poparło w tem głosowaniu Hi­
tlera.

Jeszcze raz odniósł się „Fiihrer" 
Rzeszy do swego narodu, gdy (19.VIII 
1934) po śmierci marszałka Hinden- 
burga zjednoczył w swem ręku wła­
dzę, łącząc stanowisko prezydenta Rze 
szy z kanclerzem. Wtedy 89,9 proc, 
głosujących opowiedział0 się za no­
wym porządkiem.

A jednak znawcy stosunków nie­
mieckich twierdzą, że oficjalne koła 
berlińskie, chociaż wynik „wyborów11 
wypadnie niewątpliwie po myśli 
rządu, są nieco zaniepokojone i chcia- 
łyby wyborom nadać charakter akcji 
zmierzającej do „głębszej" konsoli­
dacji narodu niemieckiego. Ma to źró­
dło z pewnością w pewnem wrzeniu, 
które przed paroma tygodniami ujaw­
niło się w związku z trudnościami go- 
spodarczeini i „walką kulturalną11, a 
które nagle dzięki c_jx.’ 
zeseło na dalszy. — chwilowo — i_—

Na dowód podnosi się, że nastała 
w Niemczech obecnie dziwna tole­
rancja. Na liście kandydatów znaleźli 
się ludzie jak ostentacyjnie dotąd 
pomijany i poniżany b. kanclerz Hu- 
genberg, albo podobnie traktowany 
przywódca nacjonalistów Fieytag’h- 
Loringbofen i reakcjonista Dr. Bang, 
jeden z przywódców ruchu monar- 
chistycz-nego. Nadto wstrzymano pro­
cesy przeciw katolikom, a pouczenie 
wydane przez biuro propagandy do 
prasy w kat-egoryczny sposób oświad­
czacie „kweśtja żydowska i procesy 
dewizowe są w tej chwili nieaktaul- 
ne‘‘, i — jako takie — publicznie o- 
mawiane być nie mogą,.

Co więcej! Potwierdza się, że rząd 
zwrócił sie do katolickiego Episkopa­
tu niemieckiego, aby zechciał wypo­
wiedzieć się do wiernych w sprawie 
„plebiscytu narodowego" w dn. 29 bm. 
a w następstwie tego w ubiegłą nie­
dzielę odczytano istotnie w kościołach 
katolickich stosowny list pasterski.

Stanowisko, jakie zajął Episkopat, 

NOWY UKŁAD MORSKI
W tych dniach podpisany został w Londynie układ morski .pomiędzy Francją, Wielką 
Brytan ją i Stanami Zjednoczonymi. Jak wiadomo, w konferencji początkowo uczestni­

czyła delegacja Japonji i Włoch, lecz państwa te do umowy nie przystąpiły

ifflt! inMn 181 skrętów wiiimych 

Wyspa Sylt zmieniona w morską fortecę
Belłgi(jfe‘ka. „La Filamidire Liberale11 pmibli- 
Luje szereg eiriyflcułów poświęicoinycli 
zbrojeniom niemieckim. Dzieninilk t'wier 
dzi, że w stoczniach woj-ninych w Wii 
helmishafetn budńje 6ię obecnie 101 wię 
kezych i mniejszych okrętów wojen­
nych, a mianowicie 2 pancerniki po 26 
'tyis. ton (Schannhorsrt. i Gneifieniau), 2 
panicSTna/ki po 55.000 ton, 3 pancerniki 
po 20.000 tom, 2 lotniskowce, 16 krąfźowni 
ków, 36 torpedowców i 40 łodizć podwo­
dnych.

Najczulszymi piuinktean wszystkich zbro 
jeń miemiedkich są jednak nie porty wo 
jenfne, lecz wielka baza loWcza, zakon­
spirowana na wyspie Syk. Brzegi tej 
wyspy -umocniono na przestrzenni 14 kilo 
metrów siflńemi imiramj betonowymi i po

Zbliża się 500-lecie
wynalezienia druku

Wprawdzie niektóre źródła, bardzo 
zresztą nieliczne, podają rok 1456, 
jako datę wynalezienia przez Guten­
berga druku i rzucenia przez to pod­
waliny pod wspaniały rozwój sztuki 
drukarskiej.

Przyjmuje się jednak, że Guten­
berg wpadł na genjalną myśl wyci­
nania z drzewa, względnie odlewania 
z metalu poszczególnych znaków pi­
sarskich i składania ich w wiersze, 
około r. 1440. co dowodzi, że jeszcze 
4 lata dzieli nas od 500-leeia wynale-rą kulturalną' , a 4 tata dzieli nas od 5W-ieeia wyuaie- .

zajęciu Nadrenji zienia druku. Następnie zjawił się \
’ K» Akwuws- eie.. **>*•  Bobki Sud©toeełk

wywołało atoli znaczna zaniepokoje­
nie w rządzie. List pasterski stwier­
dza bowiem tylko tyle, że głosowanie 
na listę rządową da się pogodzić z su­
mieniem katolika, nie oznacza atoli 
zgody na antykatolickie i antykościel­
ne zarządzenia władz hitlerowskich.

Aby wam umożliwić oddanie głosu 
- brzmią słowa te. ks. biskupów nie­

mieckich — oświadczamy, że oddamy 
nasz głos za ojczyznę. Nie jest to wy­
rażeniem zgody na rzeczy, za które 
..sumieniu naszemu nie możemy przy­
jąć odpowiedzialności11..

To szukanie poparcia w Kościele 
kaioł., jest cona-jmniefi bardzo wy­
mowne.

Z drugiej strony rząd doskonale 
wie, że gdzie jak gdzie, ale właśnie 
w swych posunięciach zagranicznych 
może najbardziej liczyć na uznanie 
narodu.

I dlatego plebiscyt niedzielny przy­
niesie reżimowi — prawdopodobnie 
— upragnione przez niego 95 proc, 
głosów potwierdzenia1.

łąicizomo z lądem stałym. Wyspa liczy 
zaledwie 55 kilometrów kwadratOłwych 
a zamieszkuje ją 5 db 6 tysięcy hidhi. 
Wyspa poprzecinana jest bocznicam,i ko- 
lejowemi, a północna część jej zamienić 
na została w potężny fort.

Na Sylicie stworzone została ostatmio 
wielka ba;za dla wodnopłatowców wojen 
nych i dla samoilotów. Wispainiale beto 
nowe lotmifeko umożliwia jednoczesny 
st«ir<t kilkuset samolotów .— Zakończona 
n>iedła'wino podziemne hangary i składy 
maiterjałów pędnych zdolne 8ą pomieścić 
olbrzymią ilość 1.000 samolotów i potrze­
bne d5a nńich wszystkie ma'terj.ały techmti 
czrne.

Zdaniem dizaenlnifka wyspa Sylt jest ba 
zą ewentualnego zaatakowania Amgflji. 

nicą -wielkiego wynalazku, warto 
przypomnieć kilka dat z lej dziedziny. 
A więc już w r. 1041 miał podobno 
chiński kowal Pi-Szeng użyć do druku 
l5ter „ruchomych* 4.

Pier wszem dziełem wydrwkowa- 
nem w drukarni Gutemberga była bi- 
blja (1445 r.). Już w r. 1465, a więc 
w dziesięć lat po otw aTciu drukami 
Gutenberga, Giint.be r Żerne r z Rau- 
t ling en przybył z własną wędrowną 
drukarnią do Krakowa i tu rozpoczął 
pracę, drukując książki po łacinie, 

w ówczesnej sto : Fio^ który wj--

drukował pierwszą na świecie książ­
kę słowiańską. Miało się to stać w r. 
1493. Ale dopiero bogaty mieszczanin 
krakowski, winiarz z zawodu, Jan 
Haller, założył w r. 1505 pierwszą 
stałą drukarnię w Krakowie. Takie 
były początki drukarstwa polskiego.

Wynalazek Gutenberga, który- w 
paru dziesiątkach lat pobił cały świat! 
cywilizowany, stał się podstawą ol­
brzymiego rozkwitu ptrasy. Godność 
i tytuł najstarszego dziennika Euro­
py przypada „Frankfurter Zeitung" 
(rok założenia 1615). Nosił on wówczas 
nazwę „Franfurte Journal". W An­
glji pierwsze regularne wydawnictwo 
zasługujące na nazwę dziennika, po­
wstało w 1662 r.

3 stycznia 1661 roku wyszedł w Kra­
kowie pierwszy numer „Merkuriusza 
polskiego ordynaryjnego. dzieje 
wszystkiego światą w sobie zamyka­
jącego, dla informacji pospolitej'. 
Od r. .1729 jan Naumański rozpoczął 
wydawanie 
Polskiego1'.

w Warszawie „Kurjera 
--------- . Do naszych czasów do­
trwała „Gazeta Warszawska11, zawie­
szona w r. 1955 i „Kurjer Waiszaw- 
ski“, założony w r. 182'1.

Olbrzymi krok naprzód postawiła 
prasa w ub. stuleciu. W pierwszej je­
go połowie Amerykanin Hill rozpo­
czął próby, a jego rodak Hoe w dwa­
naście lat później, to znaczy w r. 1847 
skonstruował pierwśzą maszynę rota­
cyjną. Około roku 1880 w Anglji i w 
Ameryce niemal równocześnie skon­
struowano linotyp. Te dwa zasadni­
cze ulepszenia wynalazku Gutenberga 
umożliwiają dzisiaj drukowanie dwu 
miljonów egzemplarzy dziennika 
dziennie, przy pomocy jednej maszy­
ny rotacyjnej. Dzięki nim doszedł do 
tego fantastycznego nakładu wielki 
dziennik londyński .JDaily Herald1*.

ak.

Z DNIA
„NIEPOROZUMIENIE..." 

STALINA
Socjalistyczny „Tydzień Robotni­

ka'1 cytuje bardzo ciekawy wywiad, 
którego udzielił dyktator Rosji. Stalin 
amerykańskiemu dziennikarzowi, Ho­
wardowi, na temat „pokojowych”' ten- 
dencyj Rosji sowieckiej. Stalin zapew 
niał o nich amerykańskiego dzienni­
karza gorąco. W związku ® tem poto­
czył się djalog:

wH°ward.' — Czy deklaracja 
pańska oznacza, że ZSRR rezy­
gnuje w pewnej mierze ze swych 
planów i zamiarów wywołania re­
wolucji światowej?

Stalin- — Nigdy nie mieliśmy 
podobnych planów i zamiarów.

Howard: — Wydaje mi się jed­
nak, iż cały świat przez długi o- 
kres czasu miał podobne wraże­
nie?

Stalin. — Byfo to tylko nieporo 
zumienie11.

Ładne nieporozumienie! Kominttern 
mający siedzibę swą w Moskwie prze­
cież w ostatnim roku pod przewodni­
ctwem Dymitrowa okazywał wzmożo­
ną aktywność. A jakież są cele Ko- 
minternu, jak nie wywołanie świato­
wej rewolucji? I za co towarzysz Dy­
mitrow otrzymał od rządu sowieckie­
go piękną willę pod Moskwą?

Czy nie za „pożyteczną11 działalność 
w Kominternie?

Stalin najwidoczniej jest przeko­
nany, iż tego rodzaju oświadczenie 
uspokoi świat. Znacznie bardziej prze- 
konywującem byłoby zlikwidowanie 
działalności Kominternu. Wówczas 
możnaby mówić o pokojowych tenden 
cjach Rosji.

„OPTOFOT"
SOSNOWIEC 3 Maja 11

Zamieniamy stare odbiorniki na nowoczes­
ne typy. Największy wybór Radioodbior­

ników w Zagłębiu.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej

Giint.be
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Linową kolejką na Kasprowy Wierch
Wrażenia z podróży powietrznej w Tatry

hcryczny wciągnie go na Kantową, . , Zakopane, w marcu.
Jestem w Zakopanem. Jest marzec 

i jest niebywale pięknie. Przynaj­
mniej ja na taka pogodę trafiłem. 
Słońce jak płynfne złoto, przeczysty la 
zut nieba, w kotlinie górskiej tchnie­
nie wiosny, w górach biała zima. 
Grzbiety Tatr w perłach, w srebrze, 
w brylantach. Wymarzony czas do 
wyprawy kolejkowej.

Siadamy dc zgrabnego, ładnego i 
doskonale skarosowanego autobusu 
PKP, i którego dach zdjęto i jedzie- 
mytmy do Kuźnic, najpierw dobrą dro­
gą, potem fatalną.

NARCIARZE, NARCIARZE...
Już widzimy kamienny budynek sta­

cji kolejkowej na wzniesieniu. Wysia­
damy. Przed nim i w nim tłumy lu­
dni. Przeważnie narciarze zę swoim 
sprzętem sportowym. Powodzenie jest 
Wręcz szalone, wszystkie wagony kur­
sują pełniułeńkie. Coprawda jestfo 
niedziela i pogoda jest wyjątkowa.

W oczekiwaniu na naszą turę (ozna­
cza ją na naszych biletach numer 
13...) oglądamy wnętrze budynku i 
obserwujemy zebranych. Imponująco 
wygląda obsługa kolejkowa.

Chłopcy jak świece, prości jak sme 
reki, ubrani są w grube, białe, weł­
niane kurtki narciarskiego kroju, gra­
natowe, długie spodnie podpięte bia- 
łenri getrami, czapki mają w tych 
samych kolorach, okrągłe, z dużemi 
daszkami, wysrebrzone literami 
P.KX. <x -;p,
> r BEZ STRACHU '
.Ozy może być jakieś niebezpieczeń­

stwo? Nie, niebezpieczeństwa, niema 
absolutnie żadnego. Co się może wo- 
góle stać? Lina nośna się nie UTwie, 
to można gwarantować. Jestto lina 
stalowa o 'fe mm. średnicy, skręcona 
z 15-iiu stalowych drucików, naełączo- 

Jia w żadnem miejscu. Pozatem cię­
żar wagonika nic dla niej nie znaczy 
dlatego tałdże, że ciężar ten jest za­
mortyzowany znacznie większemi cię­
żarami na obu końcach liny. Te cię­
żary są około 15-tonowe, zaś wagonik 
wypełniony może mieć do półtora to­
ny ciężaru. A lina ciągnąca, znacznie 
cieńsza? Coby się stało w razie zer­
wania? Nic, tylko wazonik by stataą}. 
Nie zjedzie wdół? Nie, są od tego 
hamulce. A co z pasażerami? Pokazu­
ją nam rozpiętą w powietrzu drugą 
linę ciągnącą, zapasową. Włącza się 
ją i wszystko w porządku. Pozatem 
wreszcie są zapasowe wagoniki, od­
kryte, tylko z boczną ścianą, które za- 
wsze można, wysłać na linję i ewen­
tualnie przeładować d° nich podróż­
nych. Niema obawy, każdy może je­
chać bez strachu.

JAZDA W GÓRĘ!
Inna rzecz — emocje. Tych'oczy wi­

ście nie brak. Przekonujemy się o tem 
udy ruszamy kolejką wgórę. Pier­
wszy etap do Myślenickich Turni to 
jeszcze zabawka. Płyniemy c-oraz wy­
żej nad lasami, które wyglądają jak 
krzaczki. Z boku przesuwa się ściana 
gór, jeszcze poszyta lasem. Widoki 
są piękne, ale „straszyć się" jeszcze 
niema czem.

Na Turniach Myślenickich przesia­
danie. Jestto konieczność, bo kolejka 
jest bardzo długa-, liczy ponad 4 kilo­
metry. Tu można przełknąć coś dla 
..kurażu" i odsapnąć, jeśli to komuś 
potrzebne.

Z Myślenickich na Kasprowy jazda 
jest nieopisanie emocyjna. To już nie 
bagatela. Wjeżdżamy w przelęczę, o- 
kolone nagiemi szczytami, otulonemi 
jeszcze powłoką śnieżną, płyniemy 
bezszelestnie w otchłani powietrza, 
zawieszeni między niebem a ziemią, 
która jest przepaścią. Widzimy jak 
wiatr miecie smugi śnieżne.

Czy wagon się kołysze? Zlekka, ale 
nie odczuwamy tego przykro.

Zato w pewnej chwili rozdziera po­
wietrze jakby wycie syreny.

Konduktor się uśmiecha i — domy­
ka obsunięte nieco okno. To było przy 
- zyną tego odgłosu...

Ktoś jeszcze nróbuie straszyć „hal-

— Może sobie to pan wybić z głowy 
-— mówi jakiś doświadczony pasażer 
narciarz — gdy jest halny, kolejka 
nic chodzi.

DOJEŻDŻAMY
Minęliśmy „szóstkę", czyli szóstą, 

licząc od Kuźnic, podporę, to znaczy, 
że wkrótce wiedziemy już na Kaspro­
wy Wierch. Jeszcze kilka malutkich 
minut. Obok nas, straszliwie stroma 
ściana skalna, fantastycznie wyrzeź­
biona przez przyrodę, pod nami, 
gdzieś na setki metrów przepaść peł­
na śniegu. Co to, wagon stanął?... Nie, 
to tylko takie wrażenie. Gdy spojrzy­
my przez frontową szybę, widzimy, że 
idzie on teraz prawie prostopadle p° 
ścianie skalnej, jak winda, wolniuteń- 
ko. .Wkrótce potężny mechanizm ele-

WIDOK NA KOLEJKĘ LINOWĄ W ZAKOPANEM
Jąk' -wiadomo, kolejka linowa prowad-zi z Kuźnio na Kaęprowy Wierch (1986 mt-r. -wye.)

KRONIKA

KALENDARZYK

28
Dziś Jana Kap.
Jutro Eustazego
Wschód słońca 5 m. 30.

Sobota Zachód . 18 m. 9.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Zaproszenie do tańca*,  
EDEN: „Meta-opolitan*.
PAŁACE: „Za chwilę szczęścia*..

——XX——
X Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY HIGJE- 
NY. W dniu 16 kwietnia 1936 r. rozpo- 
ezinie się w Państwowej Szkole Higjeny 
w Warszawie VRI-y kuns dlla lekarzy 
Ośrodków Zdrowia. Pewnej liczbie leka­
rzy przyznane będą stype.ndja na kurs. 
Zgłoszenia przyjmuje i informeieyj uldaie 
la Sekretariat, Państwowej Szkoły Hi­
gjeny, .Warszawa, Okocimska 24, dk> dn. 
10 kwietnia.
X SZKOŁA ZDROWIA — POPULAR 
NE POGADANKI HIGJENICZNE. W 
miejekiim Ośrodku zdrowia i Opieki spo­
łecznej w Sosnowcu przy ul. Tealiralnoj 
4 odbędą się następuj-ące pogadanki:

Ćn. 29 bm. o godz. 11 di". Z. Mromfliń- 
ski: „Nowoczesne metody leczenia gnuiź- 
Mcy pi1®:";

dn. 5 Idwiełnia nb. o godz. 11 dir. L. 
Poznański: „Gruźlica górnych drag od- 
deohowych*.
X ODZNACZENIE. Dyrektor Beilgij- 
skiej Spółki Akcyjnej w Ząbkowicach 
p. iiniź. Reszke Leopold1 został odźna- 

■cz Złotą Odznaką Honorową Ogól­
nego Związku podoficerów rezstrwy Rre 
czypoispoiitej Polskiej za wybitne za­
sługi w pracy społecznej, dla dobra i 
rozwoju O.Z-P.R. Koła w Zał>ko<wżcaicŁ. 

stację.
NA KASPROWYM

No i Kasprowy. Ulowa słońca i 
przeogromny blask od śniegu. Powie­
trze... togo się wyrazić nie da.

Spoglądamy na pasano gór. Ten 
najbliższy (stosunkowo) szczyt, to już 
Świnica, nasz szczyt najwyższy. Nasz? 
Tak, nasz, nie czeski. Granica biegnie 
zresztą taż taż.

Górale się cieszą, że „aż he j". Za­
nikają martwe sezony w Zakopanem. 
Zakopane żyje, Zakopane ciągle kusi i 
wabi coraz t-o nowych „ceprów”. M 
ubiegłą niedzielę przewiozła- kolejko 
ponad tysiąc osób.

P. J-

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś doia 28 bm. o godz. 4.30 popołudniu 

poraź 51, ciesząca się r.ekordowem powodze­
niem przebojowa operetka Hervc‘go ,pd. „NI- 
TOUCHE',i. Bilety po cenach najniższych od 
25 gr. do zł. 1.50.

Wieczorem o godz. 8.30 poraź 20 świetna 
komedja Bus-Feketego ptt. „TRAFIKA PANI 
GENERAŁOWEJ \ Bilety w cenie od 25 gr.

Jutro dnia 29 bm. o godz. 4.30 .popołudniu 
świetna komedja sowieckiego komediopisa­
rza W. Katajewa pt. „KWIECISTA DRO­
GA". Bilety w cenie od 25 gr.

Wieczorem o godz. 8.30 poraź 9 przepię­
kna komedia de FJeursa i Gaillavet'a pt. 
„ŁADNA HISTORJA :. Bilety od 25 gr.

----- oOo------

Zamierzona demonstracja 
w związku z ZAJŚCIAMI 

KRAKOWSKIEMI
Wczoraj odbyło się posiedzenie Raldy 

okręgowej CZG. w Zagłębiu Diąibr-o-w- 
skiem p<*d  przewód naidtwem sekretarza 
Bieluśka, na którem w związku 2 ogtat- 
niemi z&jściami krakowtskiemi, postano­
wiono proklamować jednodniowy strajk 
protestacyjny w Zagłębiu Dąjbrow®ki«m 
i Kralkowski-em.

---- XX-----
X WYWIADÓWKA W 9EMINARJUM 
NAUCZYCIELSKIEM. W miedtziólę duwa 
29 marca bm. odbędzie się w seminairj ujm 
nauczycielskim w Sosnowcu o gddż. 11 
wywiadówka okresowa dii a uiczujów i 
uczenie semiuarjum i szkoły dwijózeń.

FARBUJE 
CZYŚCI

PIERZE WSZYSTKO 
nowemi środkami chemicznemi, 

nieszkodliwemi dla włókien 
materjałów

Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 

„ZNICZ” 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70

Godziny handlu
W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZ­

NYM.
W tygodniu poprzedzającym lm/oho- 

dzące święta Waeflkamoene, s-kucipy będ‘ą 
mogły być otwarte w następujących go- 
dizimacih:

niedzielę dn. 5 ktwiotaśa od! godz. 15 
do 18;

od: poniedziałku 6 Jc*iettioia  do godz. 
21-aj i w W i ci,Sóbotę dó godiz. 18.

-----XX----
Przeciw zatrudnianiu

DZIECI W CYRKACH
Organizacje opieki nad daitotni ąwró 

ciły się <ło wł-aidłz w ąpra-wie fłksptoata- 
cji dtóetii przez wędrowne- cyrki. Dziwi 
zmuszane są do wyozyuo« akrobatycz­
nych. Nauka takiego dziecka jest łańcu­
chem udręczeń, 'bicia i mateetowan-ia. 
wyginanie stawów. Akrobaci-młodacjan"' 
w -większości wypadków neJeżą do ro- 
daśn cyrkowych, zdarza się jednak, że 
do nauki łamańców wsaellkiego rodza­
ju, daisoi są v. y na jonowane ad' rodziców. 
Poza c-yrkami wędrownemu, dźi-aci są u- 
żyweine dc. prodohcyj podwóraowydb i 
jarmnwuych.

Wspomniane stowarąy&zeota proszą 
właclze o wydanie odpowierfoicŁ zarzą­
dzeń, któreby spowodowały sneugńznrej 
szą inigeoemeję poliejti.

-----xx-----
Kuchnia dla bezrobotnych

W LAGISZI
W Łaigi&zy pnzy kopa&nd „Mtófc* 4 pro­

wadzona je^t kuchnia dU bezrdbottnyóh. 
Działalność kwcihnd za ro(k 1955 przed- 
stawia się niaetgpujęjco: Dochody gotów 
kowe: Od Tiw« .SaituiriT4 otroytnaano za­
pomogi zi. 7.800.00 od u<nzęd,mikóu i *ro-  
bo^ników kop. ,»MaT5“ 1912.80, od Fidd- 
■d'nis!zni pracy 516.71 od koła górników 
kop. „Maro41 20.00, od różnych 193.46 
dochód' z koszH szczęścia 144.67. Raz«m 
zł. 10.386-64-

Prócz gotówki otrzyma-rto z gminy. Ła- 
gi*za  1554 'kg. mąki żytlnaej, 177 i trzy 
czwarte leg cukru, 148 i pół kig. soli. 
2809 kostek kaiwy i 9720 kg. kartofli.

Obiadów wydano 89.384 porcji, skła- 
dajiącyich eię z jednej cawrtej kg. chlle 
ba i pół ®ttra zupy; dożywiano pr'zecięt-- 
nie 246 osób. Urządzono Świięta Wiel­
kiej Nocy kosztem 598.72 zł. i Boża N»- 
rOdteinie kosztem 651.71 zł.

Na święte Wielkiej Nocy wynfamo płó­
tno na hielłznę dlla dtoieei, na Boże Na­
rodzenie — trykoty. Oprócz tęgo komi­
tet kuidhiM zaopiekował się dzrieckieim. 
które znajdowało się w wielkiej nędzy. 
Dziecko to órldano pod' opiekę wy®na- 
czOną przez Komitet kiuchni jeH- urt-rzy- 
myiwasno wyłączni? nairazie z fu-nduszów 
kuchni.

-----xx-----
X ZEBRANIE ROBOTNIKÓW BUDO 
WLANYCH. Dn .29 ban. o godz. 3 popoł. 
odbędzie się w gaiH Domu łiudo^ego w 
$o®noweu pnzy ul. Jasnej 26 'zebranie 
robotłnrków bwdówtlainych: sfóiarzy. mu­
rarzy, mailaTzy, hT-ukarzy i in.
X WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH W 
STRZEMIESZYCACH. Zw. Strzelecki 
oddział męski i żeński w Strzemieszy­
cach uirządza d;n. 29 i 30 bm. w 1'okalu 
własnym przy ul. Koóci^nej wystawę 
prac lóbót ręcznych ha-ftu, szycia i kro­
ju. Wstęp bs®płat»ny.
X UNIWERSYTET ZESPOŁOWY przy 
Związku rezerwistów i Rodzinie reze*-  

■ wistów', Koło Sosinowiftc-śródmieście, roz 
poeznie swą działalność d'ziś tj. w so­
botę, dnia 28 bm. o godz. 18. w lokalu 
władnym przy ud. 5 Maja 22. Odczyt 
wsltępny wyjgłosi p. Stefan Krzyżak-



„JFCTRJER ZAsćTIODNT* a^ota 28 marca 1956 roku. 1

\ WYCIERACZKI / 
\S Z C ZOTKI/ 

P E N D Z I. E
FROTERKI

Wielki Wybór 
\ POLECA '

SKŁAD APTECZNY 

Z. JACKOWSKI 
Dąbrowa, 3-go Kaja 6. Tel. 2-62.

Wybory zarządów kół
GOSPODYŃ MIEJSKICH

W 14>. tygodniu odłbyfty eto zdbirainia 
cizioinlkiń kół goąpodyń miej&kidh w po­
wiecie Budzińskim, ma których dokona­
no wyfeoróiw zarządów:

|W ŻycŁ-icach prz^wodlniictzącą koła 
aoetała wy'bneraa p. G. Róbusowa, wice- 
przewodnaicząjcą, p. A. Oparowa*,  6ekru'tor 
ką p. A. Sokołowa^ skarfbmdcźką p. F. 
Wal aiszczykowia.

(W Porąjbce: pjp. 8. Ow^laicka — pfrze- 
■wofcliniezące, M. Szmyłowa1, M. Łątkowa, 
i Wł. Zawaliska;

iw Wojkowic adh Komornych: pp.: M. 
Kraiwiczyńska przewiod-nficząca, Br. Ko w a 
1'iikowa, W. Woliberżanika i H. Pólakowe;

iw Tąipko^icah pp.: J. Hctmiańczyk — 
przewodnicząca, W. Rejiniakowa, L. 
Bwrdygainiólwiia i Sit. Widsra;

w Psarach pp.: B. Skrzypcowa ipnze- 
wodlniezwca, A. Gusla-lowas R. Nawroc­
ka, St. Sdękowa i M. Bochenkowa;

w Rogoźniku pip.: St. Blochów a prze­
wodnicząca, Fr. Blloicihowias J. Mis^clska, 
A. Czerska, F. Biegańska;

;w Sarnowie pp.: R. Kamińska prize- 
wioduiicząca, A. Wa<t»U'tlkowa, F. N'Owa­
towa, S<t. Hamakowe i K. Nowakowa.

------xx------
NA SREBRNYM EKRANIE

„METROPOLITAN“
FILM REŻYSERJ1 RYSZARDA BOLE- 

SŁAWSKIEGO W KINIE „EDEN" 
Pulbłtoz.ność inas-za Często utyskuje u« 

brak wyhiitnycih polskich reżyserów. Ża­
le te są o tyle niesłuszne, że reżyserzy 
pracujący w kraju stwarzają środkami, 
które stóją db ich dyspozycji, często fili 
my o wiele większe, aniżeli zrobiliby nie 
jednokrotmie na ich miejscu najwybit­
niejsi n-awełt fachowcy amerykańscy.

Jako dowód 'Wiidkiego talentu reżyser­
skiego Polaków posłużyć może Ryszard 
Boilesłaiwski, nasz rodak, uirod-zony w 
Wareiawie, zaliczający się dziś do pier­
wszych reżyserów świata-, a na-wet przez 
-niektóre pisma amerykańskie uważamy 
za pierwszego wśród nejwyfbi.tinttejezych.

Mimo, iż Bolesławi&ki posiada w swoim 
dorobku reżyserskim tak potężne obra­
zy, jak „Ostatnia. Ca>rowau, „Nęd*zniicy “ 
..Malowana Zasłona* ’ i w. innych, to sła 
w-a jego osiągnęła uajiwyżte-zą pOpulac- 
ność dopiero .po zrcaliizjowamiu przezeń 
filknu ..METROPOLITAiN".

AV tem arcydziele Rytzand1 Bóleslaw- 
stó poprowadził reżyserję au(połuie no 
w~mi drogami, stworzył eaUfcowicie no­
we formy filmowania.

Dla realiizeioji „METROPOLII AN‘‘ 
ztbudowaino specjalnie sceny, wzniesiono 
momianemfaine budowle, a poszczególne 
fragmenty akcji powiązano z sobą, tak 
misternie w jedną przepiękną całość, że 
najwięikfei zmiwey ekranu nie miejj dla

Zlikwidowanie strajku szewców
Wczoraj podpisano umowę zbiorową

Trwający od pięciu dni strajk cze­
ladników i chałupników szewców w 
Sonowcu został wczoraj zlikwido­
wany.

W Inspektoracie pracy odbyła się 
w godzinach południowych konferen­
cja pod przewodnictwem insp. Rych- 
łowskiego, w której wzięli udział 
przedstawiciele pracodawców oraz 
przedstawiciele Centralnego Związku 
robotników przemysłu skórzanego i 
pokrewnych.

W wyniku konferencji zostały u- 
"rzględnione postulaty czeladników i 
chałupników ii podpisana została u- 
tnowa zbiorowa. Przedstawiciele pra­
codawców zobowiązała się respekto­
wać dotychczasową umowę i stosować 
siwwfci wimaerodneuża przewidziane,

fihmtŁui teigo dbtSyć słów zachwytu. I w kinenia/tOłgiraifji dźwiękowej pr-awie ża
.,METROPOLITA'N“ to od wielu lait I dotytcŁiczaa nitoifetoiiejąca.

może jedyna wielka u-cata fifltoowa, nie-1 .yMETROlPOLITAN" wyświetlany jest, 
tylko dla oka, lócz i dla słudhoi, naeczlw kinie „EDEN**  w Sosno wicu.

Święcone dla najbiedniejszych
przygotowuje Sosnowiec

W uh. wtorek w Ratuszu sosno­
wieckim odbył® się zebranie w spra­
wie zorganizowania święconego dla 
najbiedniejszych. Zebranie zagaił wi­
ceprezydent Almstaedt, poczem prze­
wodnictwo objął p. rejent Salak.

Inicjatywa zorganizowania święco­
nego wyszła od Magistratu sosnowiec­
kiego i starostwa grodzkiego. Środki 
na urządzenie święconego , zbierane 
będą drogą urządzenia zbiórki ulicz­
nej oraz zbieranie indywidualnych 
darów.

Apel senjorów
Polskiego Radja

Polskie Radjo obchodzi w kwietniu dz.e-. 
Pięciolecie swego istnienia. Ale pionierzy ra- 
djofonj.i polskiej rozpoczęli swe prace już 
przed dwunastu laty, a więc przed rokiem 
19.6 Prosimy zatem w myśl ogłoszonego już 
p.zez nas „Apelu sen jorów" o zgłaszanie się 
najdawniejszych przyjaciół radjofonji pol­
skiej, nietySko abonentów Polskiego Radja 
zarsjestrowanych przed t czerwca 1926 ro­
ku, ale również i wszystkich tych, którzy 
posiadali radioodbiorniki w latach j(tó 1905, 
1924, ewentualnie jeszcze dawniej.

Dla przypomnienia podajemy pytanie, na 
które w apelu semjorów należy odpowie­
dzieć:

1) Kiedy i gdzie zarejestrowałem swój od­
biornik radjowy (podać w jakich urzędach i 
<łck:ed.ne daty).

2) Czy byłem bez przerwy zarejestrowany 
jako abonent Polskiego Radja?

Dwa urzędy skarbowe w Sosnowcu
istnieć będą od dn. 1 kwietnia r.b.

Urząd skarbowy w Sosnowcu, obej­
mujący swą działalnością stosunkowo 
rozległy teren, zostanie podzielony, 
jak się dowiadujemy, na dwa odręb­
ne urzędy: I i II.

Podział ten nastąpi już od dnia 1 
kwietnia r'b. tj. od środy.

Urząd I obejmie swą działalnością 
przedmieścia, zaś .urząd II śródmie­
ście. Kasa główna oraz referat opłat 
stemplowych znajdować się będą 
przy I urzędzie skarbowym.

Naczelnikiem I urzędu pozostanie

Po aresztowaniu jubilera-pasera
Poszkodowani odbierają swe przedmioty

W Będzinie głośną była, jak wia­
domo, na początku bież, miesiąca 
sprawa zdemaskowania właściciela 
sklepu jubilerskiego, Stanisława Kę- 
sickiego, który zajmował się paser­
stwem. Kęsicki został aresztowany dn. 
(0 bm.

Podczas rewizji, przeprowadzonej 

przez nią. Dotychczas zarobki były 
niniejsze, aniżeli przewidywała li­
niowa.

Na konferencji wybrano również 
komisję fachową, w skład której we­
szli przedstawiciele pracowników pp: 
Nawrot, Filipiński i Szerupider, przed 
stawiciele cechu pp.: Dworakowski i 
Kowalski oraz dwaj przedstawiciele 
kupców.

Po konferencji, w Domu ludowym 
odbyło się zebranie pracowników 
szewekieh w liczbie ponad 500, na 
któreml przedstawiciele Związku zło­
żyli im sprawozdanie z wyników kon­
ferencji.

Dzisiaj czeladnicy szewscy i cha- 
łumjjcy rozpoczną normalną pracę.

Celem urządzenia święconego dla 
najbiedniejszych wybrano 'komitet wy 
konawczy pod przewodnictwem p. re­
jenta E. Salska. Do akcji zbiórkowej 
dokooptowanych zostanie szereg osćb 
które niewątpliwie nie uchylą się od 
tego obowiązku społecznego.

Inicjatywę Magistratu oraz staro­
stwa grodzkiego powitać należy z 
pełnem uznaniem.

'Pamiętajmy o święoonein dla naj­
biedniejszych!

3) Mój pierwszy radioodbiornik i w jaki 
sposób go zdobyłem?

4) Moje pierwszo wrażenie radjowe.
5) Moje najsilniejsze przeżycia związane 

z radjom.
Odpowiedzi należy nadsyłać do dnia 6 

kwietnia (decyduje data stempla pocztowe­
go) po adresem: Polskie Radjo, Warszawa, 
Mazowiecka 5 w zamkniętych kopertach opa­
trzonych napisem: „Apel senjorów Polskie­
go Radja", załączając najdawniejsze posia­
dane kwity, odpisy upoważnień na korzysta­
nie z radioodbiornika, ewentualnie odpisy 
wszystkich innych dokumentów odnoszą­
cych się do powyższej sprawy.

Ogłoszenie wyników „Apelu" nastąpi przed 
dniem 18 kwietnia. Pięciu najdawniejszych 
radiosłuchaczom w Polsce zostaną wręczone 
upominki od dyrekcji Polskiego Radja,

dotychczasowy naczelnik p. Uramow- 
ski, zaś naczelnikiem II urzędu do­
tychczasowy zastępca naczelnika p. 
mgr. Deńca

, Narazie oba urzędy mieścić się bę­
dą w jednym budynku przy ul. Krzy­
wej do czasu znalezienia odpowied­
niego pomieszczenia dla nowoutwo­
rzonego urzędu.

Podział urzędu przyczyni się nie­
wątpliwie do sprawniejszego załat­
wiania kltjentów. „ 

zarówno w sklepie, jak i mieszkaniu 
Kęsiekiego znaleziono wiele biżuterji 
oraz różnych innych przedmiotów, 
pochodzących z kradzieży, dokony­
wanych na Śląśku i w Zagłębiu Dą- 
browskiem.

Biżiiterję i .inne przedmioty Kęsic­
ki kupował od zawodowych złodziei, 
a następnie odsprzedawał je z zy­
skiem.

W pierwszych dniach, po areszto­
waniu Kęsidkiego, jak już w swoim 
czasie donieśliśmy, odebrali od1 Kę- 
sickiego swą własność: Maksymiljana 
Flarjanowa, właścicielka składu jubi­
lerskiego w Sosnowcu — biżuterię, 
oraz Augustyn Kapusta, fryzjez z My­
słowic — przybory fryzjerskie, war­
tości kilkuset zł.

W ostatnich dniach odebrało jesz­
cze swą własność ośmiu poszkodować 
nych, których okradziono, a zabrane 
im rzeczy nabył od złodziei Kęsicki.

Szczęśliwcami, którzy odebrali swą 
własność w Wydziale śledczym w So­
snowcu są: Piotr Gdesz z Sosnowca, 
Maks Ginsberg z Sosnowca, Józef 
Chrobok z Szopienic, Teresa Sitek z 
Szopienic, Salomon Szwejda z Kato­
wic, Alter Grinbaum z Katowic, Ade­
la Szermąn z Chorzowa i Anna Kar- 
bowicz z Modrzejowa.

Jubilera-pasera czeka surową kara.

„S T A D J O N“
SOSNOWIEC, 3 Maja 29

(obok Ubezpleesaln!)

Wszelkie artykwly iportowe: Tenie, piłkn 
nożna, lekkoatletyka — wybór!!!

Wypadek z bronią
PREZESA ZWIĄZKU LEGJONISToW.

W „Gońcu W-arezewPkim‘‘ pojawiła 
się następująca wiadomość z Zagłębia 
Dąbrowskiego, zatytułowana: ./Pre­
zes Związku legjonistów tatgnął Się 
na życie : *!  i 1

SOSNOWIEC, 2TJ. fl>:l. wł.). Olbrzym*  
wrażenie w sferach politycznych i ąpołecz 
nych w Zagłębiu, wywołała wiadomość o 
targnięciu się na życie prezesa Związku 
Logjonietów, znanego działacza polityczne­
go spod znaku b. B.BWR p. Tomasra Tobę. 
P. Tobą jest ławnikiem magistratu m. So­
snowca, a jak chodziły ełuohy, kandydo­
wał nawet nu stanowisko wiceprezydenta 
Częstochowy. Przed kilku dniami będąc 
w stani-s ealuego zdenerwowania, p. Tobą 
przyłożył rewolwer do eikroai, pragnąc po­
pełnić samobójstwo. W ostatniej chwili 
podbito mu rękę i kuła przeszła przez 
,-zazękę i ranią? raźnię. W stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala, gdzie podda­
ny został operacji. Stan jego nie budzi na­
razić obaw.
Jak się dowiadujemy, po zaczerpnię­

ciu objektywnych informaeyj, p. To­
masz Tobą istotnie ranił *ię  wystrza­
łem z rewolweru. Wypadek ten na­
stąpił spowodu nieostrożnego obcho­
dzenia się z bronią. Kula przeszłe po­
wierzchownie przez brodę, nie czyś 
niąc większej krzywdy. Po opatrzeniu 
przez lekarza, p. Tobą pozostał na ku­
racji w domu. i, lŁ *

X ..TECHNIKA WOJNY WSPÓŁCZE­
SNEJ". Dzisiaj' o godte. 19 w lofkelń Zw. 
•b. ochot miłków armji polskiej ,wi Częlar 
diza prof. Stanlk-ewicz wygłosi odczyt na 
temalt: „Tschfmlke uoiny współczesnej", 
X STRAJK OKUPACYJNY w fabryce 
łańcuchów Renego w Będzinie towa w 
dalszym ciągu. Robotnicy nie opWtoaa- 
ją zafkładu pracy.
X FAŁSZERZ PIENIĘDZY Z MODRZĘ' 
JOWA. Niejaiki Moszok Luftdiner. zasn. 
w Modkwejowie, w Zaigłebn Dsjbroar- 
skiem. podejrzany był o puszczanie w, 
obieg fatez-ywych monet n» terenie Cho- 
zowa i okolfcy. U .podejrzanego pnze- 
pnowaidtoouo rewizję mieeAaniowią, w 
tzaeie której znaleziono sporo metalu, 
słuiżącago do wyrobu Msyfilkaltów. Po­
licja stwierdziła nadto, iz przy fabry­
kacji pieniędzy pomocne miały być fał- 
szerjzowi Adbłaida i Ruołóa S. zam. -w 
Sosnowcu. iWfecyscy troje zasiedli w 
czwartek na ławie osikanżonyth 3ąldta <>- 
kręgowego w Chorzowie, gdzie jednał 
Pio przyznali gię do winy. Sąd' skazał’ 
osŁ. Lulblinera ma 1 miesięcy więzieni®, 
a pozostałe oskarżone zostały umewin- 
nionc z braku dowodów winy.

PROGRAM RADJOWY
SOBOTA 28 MARCA 1936 R .

6.50 Pieśń poranna i gininafttyka.. 650 
Koncert potputanny (<płv(y). 7.55 Parę infor- 
macyj. 8.00 Audycja dla sakół. 11.57 Sypjat 
czasu, hejnał. 12J5 „Śląftk a działalność ar­
tystyczno - naukowa El jazzów Radziłorw- 
skioh‘‘ — pogadanka Jerzego Langmana.
12.25 Koncert w wyk. orkieatry kameralnej.
15.25 Chwi.lika gospodarstwa domowego. 
15.30 Lekcja języka polskiego. 13.45 Lekka 
piosenka, (płyty). 14.50 Muzyka lekka (płyty) 
15.00 Śledź” — fragment z powieści Jdalji 
Bado\yskiej p.t, .„Dzwony w Leningradzie.'. 
15.15 „Nasz handel mopsfci‘£. 15.20 Wiado­
mości bieżące. 1522 źvcie artystyczne i kul­
turalne śląska. 1530 Zespół kameralłny Ni©y 
Mańskiej. 16.00 lekcja języka francuskiego.

16.15 Teatr Wyobraźni: słuchowisko dla 
dzieci młodszych p.t. n2-472==4“. Stanisława 
Sojeck,iego z mnzy-ką Wiktora Buchwalda. 
16.45 „Cała Polska śpiewa“. 17.00 „Polacy 
na dalekich lądach i morzach".■ ,,0 Pawle 
Strzeleckim, który górom Australji nadawa! 
polskie nazwy*  — odczyt — ■wygi. Roman 
Uimiastow&ki. 17.15 Nowości z pfyt 
oświat naszych roślin* : „Jodła*  — poga­
danka — wygł. prof. Bolesław Hryniewiec­
ki. 17,50 „Mówmy o pro<wmcji“: „Zanik pro­
wincji" — pogadanka — wygł. Kazimierz 
Len«z. 18.00 Koncert solistów. 18.40 Skrzynka 
dla dzieci. 18.55 Muzyka lekka (płyty). 19.20 
Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomości spor­
towe. 19.46 Pogadanka ak<toalna. 20.00 „Co- 
mic-ja.Lz-R.evue". Lekka audycja Adolfa 
Fileischera. 20.55 „Obrazek z Polski wąpół 
czesnej‘\ 2il.00 Audycja dla Polaków z^ra­
nie ą: „Obrazki z dziejów mieiszczaństrwa pofl 
skiego'. 24.30 „Wesoła Syrena'4. Aodycja 
•p.t. „Dawny znajomy" — napisał Jerzy 
Ostrowski. 22.00 Koncert w wyk. ark*astry  
sAiinfonicznej P. R. pod dyr. Mieczysława 
Mierzejewskiego z udziałem Sergjusza Be- 
nonfego — śpiew. 23.05 Muzyicn taneczna w,

p- »
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kronika ZAWIERCIA na dzierżawionych teren-aeh, ogółem 
zarybił rzeŁi 8-tna tys. gzt. pstrągów- 
(pafazaików, wielkości 20 cm.) a niezale­
żnie od tego zamóiwił w To'w. „Wędzi- 
sko“ 10 tys. szt, zaryMku pstrągów.
X DOŻYWIANIE NAJBIEDNIEJSZEJ 

DZIATWY przez „Rodtónę policyijn'ą‘‘ w

Piękna działalność
STÓW. PAN MIŁOSIERDZIA

Cieho i bez rozgłosu a jakże pożyte­
czny działalność rozwija na terenie Za­
wiercia Sfcowejrzyezeoie Pań Miłosierdzia 
ew Wimcenteg© a PauŁo. Ofiarne pragnie 
nśem niesienia pomocy biednym, ulże­
nia ich ciężkiej doŁń członkinie tego 
Stowarzyszenia w miarę swych możności 
gromadzą środki, kołatają u zamożmiej- 
szych o składki i rozdzielają je pomię­
dzy tych, którym okrutny los odmawia 
kawałka chicha powszedniego-

Na walnem zebr-atniu, które o-dlbyło 6ię 
przed kilkoma dniami dowiedzieć się 
można było dopiero, czego — w imię 
miłości bliźniego — dokonało w roku 
ubiegłym 155 pań ze Stowarzyszenia,

Okazuje się, że pod1 stalą ich opoką 
znajdowało się 390 radzia, liczące łącz­
nie około tysiąca osób. Dla nich to na 
jWie^kanoc urządzono „święcone’3 a na 
Boże Narodzenie „gwiazldkę“. Spośród1 
maijlbiedńiejgzej dziat/wy ubrano komple­
tnie z okazji przystąpienia d-o 1 Ko- 
muinji św. osiemdziesiąt chłopców i dzie­
wczynek. Z okazji chrztu zaopatrzono 

(w wyprawki 30 niemowląt.
, Długa jeet lista dobrych uiczynków. 
spełnionych przez Parnie „Witacentki“. 
.Wystarczy po-wiedzieć, że dokonywano 
je ©o dnia. Nic. d'aiiwmego, że obecni na- 
zaraniu ks- prałat. Zientara, ks. kano­
nik Wajizler oraz ks. dr. Neumaiun nie 
B^czędzili słów uznania kierowniczkom 
i członkiniom Stowarzyszenia.

iW tych warunkach zrozumiałem jest 
że skład zarządu Stowarzyszenia pozo­
stał niezmie-ndony, a mianowicie z p. 
dyr. M. Rusźke jako przewodniczącą 
oraz paniami M. Pawłowską. Z. Ruano- 
wską, Z. Pasóenbińską, W. Myszkowską, 
J. Czapińską, d^wą M. Pasie rbińską, 
W, Piaskowską, H. Jaworską, A. Wał li­
gową, M. Wierzbicką — jako członki­
niami zarządu.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dołą­

czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc kwiecień.

““.OLKUSZA
„ORZEŁ" — Peter Ibbetaon oraz Wili I 

flky i Dolary podwójmy program).

x REKOLEKCJE PARAFJALNE W 
OLKUSZE. Od 29 bm. do 4 kwietnia rb. 
iwtf. odbywać 6ię będą rekolekcje para­
fialne w kościele olkuskim pod przewód' 
ndicńwem ks. infułata dca Stefana Monii 
dkywskieg* 1 z Przemyśla w następującym 
porządku; 29 bm. nauka wstępna po 
gorzkieh Żalach (dla wszystlkieh) 30 bm. 
rano o 8-ej msza św. potem .nchka dla 
niewiast, o 4rej pcpoł. nauka dla nie- 
wta®t, o 7 i pół wiecz. nauka dŁa męż­
czyzn; 31 bm. tak sarnio, jak w dn. 30 
bm. 1 kwietnia ramo nauka dla niewiast
1 przez cały dlzaeń spowiedź niewiast, 
wiece, o 7 i pół nauka dłe mężczyzn,
2 kwietnia komunia św. niewiast, wiecz. 
o 1 i pół nauka dla mętżkzyzm, potem 
godaiua święta; 3 kwietnia pirzez cały 
dtóeń spowiedź mężczyzn, wieczorem 
namka. dla mężczyzn; 4 kwietnia komu- 
.n(ja św. mężczyzn.
X DALSZE ODDŁUŻENIE M. OLKU­
SZA. W dm. 26 bm. przed rojeń-troi ol- I 
fańskim został zawarty afat sprzeda ży- 
faupna pomiędzy zarządem miejskim a 
Firmą ,,Tenmak“ w Katowicach -n-e. 40 
paacei na osjadta Bufcowtuo za sumę zł. 
75.15722 za budowę ulic tormaikowyoh w 
CMraszu. Zadłużenie to miało miejsoe za 
■zrasów t. zw. dWhre-j konjuirifatiwy prze® 
poprzednią Rwdą i zarząd miejski.
AZARYBEENIE RZEK- Białej Przemszy 
i Sztoły. Starostwo ofcnskir. wyiłaierża- 
wdo w tych dnśaeh nowe obwody ry- 
hoiakie. obejmujące rsekę Białą Przemszę 
z wszeifaiemi dopływami. Obwód1 drugi 
mający zasiąg od ujścia rzeki Cenltarji 
do Białej Przemay (Ho ujścia rzeki Szto­
ły), oraz rzeką Hstołę, przepływajajcą 
przez osiedle Buikown-o, -wyidzierżaiwil 
nadieśniiozy lazów ołkhąpfałoh p. P. Ma­
łek-

laik się -dowiadujemy, p. Małek, ma­
ją" r. celu podniesienie sianu rybnego

Skład kradzionych rzeczy 
na strychu kościoła

PTzed paroma miesiącami głośnem 
echem odbiła się sprawa znalezienia 
na strychu w kościele parafjalnym w 
Ogrodzieńcu różnych artykułów, po­
chodzących z kradzieży.

W czasie rewizji, przeprowadzonej 
przez policję, na strychu kościoła zna­
leziono ukryte dwie trumienki z no­
worodkami, a obok artykuły spożyw­
cze i inne przedmioty.

Okazało się, że rzeczy te schował 
kościelny Józef Woźniak, trudniący 
się pozatem kradzieżą wraz z Lucja­
nem Bielakiem. Część skradzionych

Kiedy władze mają prawo
nakazać zburzenie budynku

Władze, powołane do wykonywanie 
nadzoru policyjnoJbudowlanego, czę­
stokroć niewłaściwie 6tosują przepisy 
rozporządzenia o prawie budowla- 
nem, nakazując bezpodstawnie wyko­
nywanie robót o charakterze inwe­
stycyjnym, a niekiedy nawet zburze­
nie nowo-wzniesioneigo łub istniejące­
go budynku.

W związku z tem minister spraw 
wewnętrznych wyjaśnił, że o ile cho­
dzi o budynki lub urządzenia wznie­
sione, powiększone lub przebudowane 
bez wymaganego pozwolenia lub nie­
zgodnie z udzielonem pozwoleniem, 
władze żądać mogą od właściciela 
wykonania pewnych robót tylko w na­
stępujących wypadkach: gdy budy­
nek lub urządzenie zostały wzniesio­
ne niezgodnie z przepisami bądź pla­
nem zabudowania, gdy zagrażają bez 
pieczeństwu osobistemu lttb publicz­
nemu, gdy oddziaływają szkodliwie 
na zdrowie mieszkańców, lub gdy 
zniekształcają czy szpecą ulice, place, 
wygląd miejscowości lub krajobrazu. 
Pozatem nakazane mogą być tylko ta­
kie roboiy, które są nieodzowne do u- 
sunięcia tego rodzaju wad budynku.

EISS GOSPODARCZE
Obrady w sprawie podatku dochodowego od nieruchomości 

ten sposób, że w sobie równieżOdbyło się w Min. Skarbu pod prze- 
woiJnicitlwem pnof. A. Krzyżalno-wskiego 
posiedzenie Komisji PoldWfaowej, której 
przedmiotem obrad były projekty roapo- 
rząd-zeń wykonarwozych do dekretów o 
podatku od' nieruchomości oraz tło usta 
wy o podatku dochodowym. Oba pro­
jekty -wywołały obszerną dyskusję, -w 
trakcje której wysunięto szereg wnio­
sków i poprawek.

iW. szczególności, o ile chodzi o roz­
porządzenie wykonawetze do dekretu o 
podatku od nieruichomośei wylrażOno 0- 
pim/ję, aby -wyraźnie sprecyzować w rOiz 
porządzeniu, co należy uwalżac za grunt 
-niezabudowany, podlegający opodatko­
waniu-, aby kwestja ta -w zasadzie bar­
dzo ważna iniie nastręczała w praktyce 
wątpliwości. Ponieważ dekret nie prze 
widuje zwolnienia od po;d'aitfcu ęd- nie- 
ruiehomośc-i iw wypadku, gdy lokale są 
niówynajęte proponowano, aby kwes-tję 
tę uiniortnować w rozporządzeniu i prze­
widzieć ulgi w tych wypadkach, gid^y u- 
byftek w przyicihodaie z danej nierucho­
mości przekroczy peiwną grainicę. Korni 
sja wyraziła pogląd, że Ustawa ta po-w-i-n 
na być uregnloiwana tfrogą odpow-ie- 
d-nic-h zarządzeń Mifn. Skarbu na poids-tar 
wie ogólnych uprawnień, w-ytniikają-eycŁ 

z -ordynacji podatkowej.
Dyskusję wywołała również sprawa- 

opłat za -wódę, z punktu wiidzemiia poda­
tkowego. Są bowiem nier-uchomośoi, w 
których kormo-rne skalkulowane jest w 

Olkuszu, o ozem obszerniej pisaliśmy- 
kilka dni tem-u, obejmuje nie 55 dzieci, 
lecz 50 dzieci.
X POŻAR. W dn- 23 Łm. wieczorem 
spłonął dom Agnieszki Sadowskiej w 
Podlipiu, gm. Bolesław. Przyczyna po­
żaru nieus-tadona.

rzeczy schowana była również w jed­
nym z ołtarzy.

Że .kościelny był złodziejem na wię­
kszą miarę, może posłużyć fakt, że 
do odebranych rzeczy zgłosiło pretbn 
sje około 10 poszkodowanych.

Za kradzieże te sąd grodzki w Pi­
licy skazał onegdaj obydwóch spraw­
ców po pół roku więzienia.

Sprawa o przechowywanie t.ruipów 
noworodków na strychu kościoła roz­
patrywana będzie przez Sąd okręgo­
wy w Sosnowcu z oskarżenia proku­
ratora.

Żądanie zburzenia wzniesionego bez 
pozwolenia budynku jest dopuszczal­
ne tylko o tyle, o ile budynek zagra­
ża bezpieczeństwu osobistemu lub pu­
blicznemu, względnie powoduje znie­
kształcenie lub wyraźne zeszpecenie 
i o ile bezpieczeństwo nie może być 
zapewnione, a zeszpecenie usunięt-’ 
przez dokonanie pewnych zmian lub 
przeróbek.

W razie nienależytego utrzymywa­
nia budynków i urządzeń -istnieją­
cych, władze powołane do wykony­
wania nadzoru policyjna - budowla­
nego mogą żądać wykonania pewnych 
robót, mających na celu doprowadze­
nie budynku do stanu należytego; 
nie mogą natomiast żądać od właści­
ciela wykonania jakichkolwiek robót 
o charakterze inwestycyjnym, nie­
objętych udzielonem w swoim czasie 
pozwoleniem na budowę. Nakaz o- 
próżn-ien-ia i rozbiórki budynku istnie 
jacego może być stosowany tylko ja­
ko środek ostateczny, t. zn. tylko wte­
dy, gdy usunięcie grożącego niebez­
pieczeństwa dla życia i zdrowia ludz­
kiego niemożliwe jest w innej drodze.

opła-tę za wodę, -w iintnych natomiast nie 
ruichomośeiądh właściciel opłatę za wo­
dę pobiera oidkęŁtoie od ko-mornego i po 
t-rzeblnie sumy praelkazMje Właściwym 

władzom samorządowym, pełniąc w ton 
sposób fuinkcje inkasenlta tych -władz. 
O ile eh-oldzi o pierwszy wypadek, poda­
tek od1 nierudiomości obliczalny jest ró 
wnież i od opłat ze wiodę, ponieważ pła 
ty to mieszczą s-ię w sumie k-omonneigio. 
W wypadku drugim poiwtstaje kiwestja, 
czy dla wym-iar-u podatku ód nieruioho- 
moś-ci należy dfaliezać opłaty za iw-odę 
do -komornego, czy też nie brać ich iw 
rąclhubę.

Przeważył pogląd, że naldży jo doli­
czać Ho komiornągo gwoji równiom-ieńn-o- 
ści Cipoda-tiko wa-mia . w Calem pańs twie, 
bow «m fakt,'że w jednych nieruchonKh- 
ściaeh opłata z®’ wodę wliczona jest w 
komorne, w innych — nie, jest wyni­
kiem przypadku.

----- xx------
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Z POSIEDZENIA KOMISJI PRAWNICZEJ 
IZBY PRZEM.-HANDŁ. Dnia 25 hm. od-było 
s.i<« pod przewodnictwem radcy Włodzimie­
rza Dietla posiedzenie Komisji prawniczej 
Izby z udziałem członków podkomisji dl a 
spranvy zrzeszeń przemysłowych. Na pod­
stawie referaitu radcy prawnego mec. Brau­
na, Komitsja ustaliła wytyczne, jakie,mi na­
leżałoby sif? kae-rować przy zatM4ierdżamłu 
statutów zrzetstzjcń pirzejnysłowyćh. Minister­
stwo przemysłu j ha-ndliu przystąpiło miano­
wicie do pracy nad zatwierdzeniem etatu- 

tów zrzeszeń przemysłowycŁ. Izba sosno­
wiecka sto na stanowisku., iż należy przs- 
ciiwistewić się nadmiŁernemu rozbiciu orga­
nizacyjnemu i tem samem rygorystycznie 
oceniać celowość gospodarczą powstawania 
poszczególnych zrzeszeń. Pozartem Izba stoi 
na stanowisku, iż w statutach zrzeszeń nie 
mogą być zamieszczone postanowienia co 
do regulowania cen, ani inne przepisy, które 
mogłyby nadać zrzeszeniu charakter karte­
lowy, natomiast zrzeszenia powinny utrzy­
mać charakter ściśle zawodowy.

Wypowiedziano saę wreszcie za przeniesie­
niem uprawnień w sprawie zatwierdzenia 
statutów zrzeszeń przemysłowych, które 
przysługują mnistroiwi przemysłu i handlu 
na wojewodów z tem, że w każdym wypad 
ku byłaby zasrięgana opinja Izby przem^ 
słowo - handlowej. Przedyskutowano spra­
wę premij. udzielanych przez dlosttiaiwców 
personelowi przedsłębicrslA*.  handlowĄ Jeb i
nataIIono, iż praktyka ta jest szkodfliiwa j k®» 
liduje z zasadami lojadinej kor.kurencji i wiiłn 
na być zwalczana ewentualnie drogą sfosnw 
nej nowelizacji ustawy o nieuczciwej kon 
kurencji.

ZWóiWffENBA RZĄDOWE DL.A HŁT» 
Ministerstwo komunikacji zamówiło w Syn 
dykacie but 18.000 obręczy parowozowych i 
wagon o1 wych, o wadze 2V» tysiaca ton, war 
tości około miljona złotych. Zamówienia te 
otrzymały huta „Piłsudski ’, huta ..Pokoju’ 
i Huta Bankowa. Również Min. komunika 
cji zamówiło w hucie „Piłsudski 500 ton 
szyn i 100 ton akcesoryj na budowę toru 
kolejowego Pszczyna — Żory za kwotę 
150.000 zł. Ostatnio również huta ..Piłruć^k' ’
otrzymała zamówienia pa 4.7000 ton szyn i 
1000 ton podkładów kolejowych na ogólna 
sumę 3400 tysięcy złotych. Szyny te j pod 
kłady będą użyte przy budowie nowej linji 
kolejowej Siertpc — Toruń.

Oświadczenie prezesa OKS.
Proste na jesteśmy o um-ieezc-zeide n®- 

tutki nastęipuijąeej treści:
Niiniej&zem oświaldlGzaiiii, w charakte­

rze Prezesa Czefed^źki^go Klubu Sjporto 
wego, że lis-t z dnia 30 października 
1935 r. L. 399-35 na skutteL którego Pod 
kolegium Sędaiów Pwłki Nożne;! w Sos 
nowciu zoetało óbrażon^ był nejpaćainy 
bez mojej1 wjediy, podpalany pnzez je- 
dtoeigo z członków Zarządhi podczas mo­
jej nieobecności bez upoważnienia i nie 
pra-wnie i że ton rzeczonego listu był 
nieodipcwiedńa i obraiżliwy dla Podlko- 
iegtjuim, za co wyrażam pp. Sędziom Pod- 
kóiegj-um w Sosnowcu moje ubolewamp-

Henryk Segno
RKS. Zagłębie — Pogoń Katowice.
W niedlaielę din. 29 'bim. tj jutiro na 

fetaldjówie RKS. Zagłębie rozegra kole­
żeńskie zawody piłkarskie z KS. Pogoń 
Katowice. Poozątck meczu o godte. 15.

O godiz. 15 rezerwa ,.Zaig!ł$bia‘' spotka 
się w rnecaoi koleżeńskim z KS. Twr z 
Gołonioga.

Ze wizgfęidu na dobrą formę drużyny 
dląbrowtskiej i Śląsków mecz zapowia­
da się. b. iwteresująoo.

Wycofanie się bokserów „Unji
Jek się dowiadujemy, sekcja bokser 

sk-a soćmówielkiej ,,Un|ji“, która zdobyło 
mistrzostwo Pódókrętgju zaigł^biowekiego 
zrezygnowała z wa^ki o wefjScie do kl- 
A. Okręgu. Śląskiego.

Na decyzję tę wpłynęło osłabienie 
sekcji, wskutek powołam*  dłwócb za- 
wrodników do wojeka.

Erlich pokonany w Wiedniu
W Wiedniu zakończone ijosfały mię- 

dzynarodowie pilnig pongowe mietlrtzogtiwa 
Awtlrji, w których Wzięfd uldzaeł czołowi 
ijiczeisitfnicy mistrzostwa świata w Pradze. 
Zc znanych ]ń<mg pomostów nic stairto- 
waili jedynie ©kmistrz świata Banna o- 
raz obecny mistrz s^^iata iKolsir (Cze­
chosłowacja).

ErlŁch pOkon-aray został 14r21. 16:21.
19:21 przez Kelena w półfinał e. Finał 
wygrał Bergma® (Austnja). Ostał-eczma 
klasyfikacja wyigiląda naistgpnijąjco: 1) 
Bengman (Aifetaja), 2) Keleu (Węgry) 
3—4 Erlidh (Polska) i Sooe (W'ęigry).

TS. Sosnowiec — TS. Sarmacja
Jutro, tj. w niedzielę o godz. 10.15 ra­

no na stadionie „Umiji‘ w Sosnowcu ód- 
będzie się towarzyski mecz piłkarski 
pomiędlzy powyższymi dWynemi. Sar- 
majeja wystąpi w pełnym skłaldtzie A-Akl« 
sowym.

Zebranie tenisistów w < zHadzi
W Diódlzaelę o godiz. 10 rano odbęd(zó 

się w lokaihi klubu młód'»eży im. marsiz. 
Piłsudskiego w Czeladzi (ud. Mi'owicka 
5) zebranie teaigi^tów kubu i osób 
chcących grać w tenisa.

Tefgoż dnia nastąpi obwarcie to-rtów 
uiśowyich w parku w Czeladzi.
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WŁADZE GDAŃSKIE WCIĄŻ; 
SZYKANUJĄ POLAKÓW.

W Gdańsku mnożą się wypadki r^prc 
syj wttadiz g^ańrikich przeciwko tym Po­
lakom, którzy posyłają swe dzieci do 
poMtiej szkoły. Mamy znów do zańo- 
:owaJD>ia wypadek we .wgi Wielkie Trą­
bki. W aniejfetow^óci tej w6iku»tek od- 
pjwiecŁnieg instrukcji miejscowi właści­
ciele 'domów wypowiedzieli w wiollai 
wypadkach mieszkania Polakom, którzy 
posyłają dzieci do miejscowej .polskiej 
szkoły. Log taki spotkał m. in. pp.: Ba 
ranow&ką, Antujanea i Br aj era. Ten­
dencją lokalnych władz jest- osumięcie 
Polaków z Wielkich Trąbek, ażeby w 
ten sposób u)tnud'nić Stanienie mieJfi-cOWej 
szkoły polskiej. Sprawa ta znajdzie e- 
pi'log w sądzie, .ponieważ poszkodowani 
Polacy móc Zgodzili się na wymówienie 
im mieszkań i zgłosili .protest w tej spra 
wie. Należy oczekiwać, że władze pol­
skie zastosują energiczne środki celem 
ochropy fcarówmo w&pomniwnyćb Pola­
ków, jak i szkody polskiej przed repre­
sjami czynników gdańskich.

PRZYMUSOWE LĄDOWANIE 
SAMOLOTÓW WOJSKOWYCH

Onegdaj ukeizały się nad Częstocho­
wą tezy samoloty wojskowe, lecące ze 
Lw‘owa do Po>zn.ania Załogi samolotów 
zmyliły wskutek silne*]  mgły trąsę. wobec 
czego postanowiły lądować. Przy iądo- 
wanóu jeden a samolotów doznał uszko­
dzenia, a pilot drobmych obrażeń. Lądo 
wamie tirzech samolotów w pobliżu Cię- 
sto eh. owy stanowiło niemałą sensację dla 
okolicznej ludnoiści.
BERŁO KRÓLA JANA KAZIMIERZA 

W AMERYCE.
Dziwne koleje przeszło berło króla 

Jam Kazimierza. Do wojmy światowej 
znajdowało się o no w zbiorach peters­
burskiego Pałacu Zimowego. Bolszewicy 
sprzedali je do Ameryki, gdzie w Nowym 
Jorku wystawione zostało w „Hammer 
Ga<eirieBu — maieżącej do żydów. Be­
rło to zakupił znamy polski portrecista 
Tadóu&z Styka i umieścił je w swoich 
zbiorach. Wykumainc jest ono ze srebra, 
a wykuto na (niej scem-ę przedteta wdającą 
fragmenty z koronacji.

ZUCHWALE ŻĄDANIE ŻYDÓW.
ChrŁeścjeńskie kino „Sa-torn4'_ w Skier 

niiewicach wyświetla ostatnio film religij 
my, przedstawiający życie, mękę i śmieTĆ 
Chrystusa, pt. „Golgota . Nie podoba 
się to miejscowym żydom, więc zagrozili 
właścicielowi kina p. Bednarkowi, że je 
żeli filmu tego natyehmiMfit nie zdejmie 
z afisza i nie przestawię wyświetlać, bę­
dą bojkotowali jego kino.

MATKA UTOPIŁA BLIŹNIĘTA 
W KANALE

Niejaka Ka'tairzyua Saldzińska, wdo­
wa, lat 37, zamieszkała -w Orpiszewie 
pod Krotoszynem w Wielkopolsce uto­
pi Jn w kanalie dwoje bliźniąt, które nie­

dawno powiła. Przed wrzuceniem bliźniąt 
d<» wedy Sadlzińfeka prawtd’qpod*obn<ic  u- 
d<L6iła je, bowiem w przewodzie pokar­
mom ym i oddetdhowym dlzieci nde znale­
ziono wody.

PROCES ADWOKATA-źYDA 
W STANISŁA WOWIE

Wśród olbrzymiego s&ainftercsowa.nia 
rozpoczął się w Stanisławowie proces ad‘- 
\soka'ta dr. Lacha, miejscowego potenta­
ta finams owego. Oskarżony jest o szereg

TRUCICIELE I TRUCIZNY
MAJĄ BOGATĄ HISTORJĘ

Koszmarny proces trucicielski w Sos 
nowcu zelektryzował opinję publiczną 
Przyczyniło się do tego nietylko nie­
zwykłe tło zbrodni, ale i samo narzę­
dzie mordu — trucizna. Jest to obec­
nie rzadka broń w rękach przestęp­
ców. 

PRÓBA WYTRZYMAŁOŚCI NOWEGO MOSTU
Każdy moat zanim zostanio oddany do użytku podlega tik zwanej próbie wytrzyma­
łości, która winna wykazać, że wytrzymuje ou obciążenie kilkakrotnie większe od 

wymaganego.

Wytrzymałość zwierząt
na niskie temperatury

U włosiem ie zwierząt i upierzenie pta­
ków stanowi dia nich doskonalą ochro- 
inę przed zimnem. Powietrze przenikają­
ce włosianą, względnie pierzastą powlo­
kę, stanowi doskonałą warstwę jzolacyj 
mą, chroniącą ciepłotę wewnętrzną orga­
nizmu zwierzęcego przed zbyt szybikiem 
wypromicniowaniem. Dzięki temu zwie­
rzęta i ptaki mogą często wytrzymać 
temperatury bardzo niskie.

W' niemieckim biologicznym instytu­

cez u s t< w i sprzeniewierzeń. poiwa/żnycli 
sum swoich klienftów. Został o-n pocią­
gnięty również do odpowied&iailności za 
lichwę. Dr. Lach oldjpowia-da z wodnej 
stopy — początkowo był aresztowany, 
lecz po pewnym czasie awolniono go za 
kaucją 60.000 zł.

„ZAKLINACZ" DESZCZÓW
Od pewnego czasu gnasc.wai po 

wsiach pewien osobnik, który podlaiwal 
się za czarodzieja — „zaklinactza desz­

Złoczyńcy wolą używać innych 
środków, nie pozostawiających śla­
dów i nie stwarzających takich po­
szlak, jak trucizna. Jest to jednak 
chybia najstarszy sposób skrytobój­
stwa, sposób, posiadający niezwykle 
bogatą nistorję.

cie doświadczalnym poddana 'gęsi i ka- 
czki domowe badaniu i oh wytrzymało­
ści na niskie temperatury. Okazało się, 
ż© Wytriymalęść ta jest bardzo znaezna 
i dochodzi do 100 stopni niżej zera.

Króliki znoszą temperaturę 45 stopni 
niżej zeta-. Rekord1 wytrzymałości ifa 
zimno pobił jednak pies, który wytrzy­
mał 5 godiziin w temperaturze 160 stopni 
niżej zera. 

czów Zdarzymy się liiózn-e wypadki, iż 
chłopi, w obawie przed1 fata-hneani skut­
kami suszy, godz$i się na twywołende 
deszczów, a nawet... burzy t piorunami.

Za deszcz czarodziej kacza# sobie pła­
cić 10 zł- burza z grzmotami jjoorótowa- 
ła“ 50 zł.

Dowiedziała się o tom polne ja i-wtac-zę 
la posizuikiwania za „zaklinaczem”. Cen. 
trada słuiźłby śledczej rozesłała za nim li­
sty gończe. W tych dini&eh ujęto go. 
Jest to A*ton  W a Jonia n z Rówjn-eigo.

Od najdawniejszych czasów dziejo 
pis notuje wypadki otrucia. Aleksan­
der Macedoński, chcąc zgładzić nie­
wygodnego dla siebie lekarza, daje 
mu do ucałowania pisino, posypane 
trującym proszkiem. Neron, poradzi­
wszy się uprzednio słynnej uzarowni- 
cy Lokusty, podaje swemu bratu cza­
tę z trucizną, od której ten pada, jak 
rażony piorunem na marmurową po­
sadzkę Palatynu. Obłąkany cesarz 
Kaligula truje podczas jednej ze 
wspaniałych uczt wszystkich swych 
współbiesiadników. O powszechnem 
używaniu przez Rzymian trucizn 
świadczą również pierścienie, znale*  
zionę w Pompei. których większość 
zawiera schowek na truciznę.

Renesansowe Włochy okazały się 
godnymi naśladowcami starego Rzy­
mu. W nich to udoskonaliły się aarów 
no same trucizny, jak i sposoby trucia 
z nich to właśnie ta dziwna zaraza 
trucicielska rozeszła się po oałej Eu­
ropie. 1

Najsłynniejszą trucizną w tym cza­
sie była t. zw. acpia tofana. Według 
dziejopisów aqua łatana była pozba­
wiona jakiegokolwiek zapachu czy 
smaku, kropta tej trucizny, podawana 
raz na tydzień, sprowadzała ofierze 
niechybną śmierć po dwóch latach; 
jeżeli" jednak zdarzyła się w tym cza­
sie choćby najbłahsza choroba, osoba 
zatruta umierała natychmiast.

lam, gdzie zjawiali się w tej epoce 
Włosi, tam przenikało trucicielstwo. 
Do Francji zawitała trucizna razem z 
Katarzyną Medici, do nas przyniosła 
ją Włoszka Bona, która prawdopo­
dobnie otruła (nie jest to stwierdzo­
ne) Barbarę Radziwiłłównę.

Trucicielstwo we Francji przybra­
ło za Ludwika XIV tak zastraszająco 
rozmiary, że w r. 1679 powstał w Pa­
ryżu specjalny sąd, którego wyłącz? 
nem zadaniem .miało być ściganie tru­
cicieli, nazwany stąd „Cour des Poi- 
sons'1.

OFIARY
50 groszy na Winceniki w Będzinie skła­

da Jńnina 'Jarzwiec.
Ozłoci z klasy Ub szkoły nr. 17 w Sosnow­

cu składają n-a -kopiec Marszałka 1 zł. 24 gr.

CHARLES BARRY

TaiBfflnica Willi Irikii
Przekład Janiny Zawisza - Krasuckiej 

11*_  To. pan Ne.wbold z Bond Street — zawoła ł.

Mężczyzna skinął głową.
— Tu jest jszcze drugi! •— rzekh komendant.
Było tak istotnie! N® pryczy leżał starszy jego­

mość o siwych włosach, ubrany w granatową bluzę 
marynarską i szerokie spodnie. Ręce i nogi miał 
również skrępowane sznurami. Giłmartin wyiął 
scyzoryk, przeciął nim więzy, krępujące nieznajo­
memu swobodę ruchów, potem zaś podszedł do 
mężczyzny siedzącego przy stole i przeciął mu 
sznury na rękach.

— Nogi mam również skrępowane — szepnął 
Newbold. — Przywiązali mnie do stołu.

— Proszę! Niech pan sam przetnie sznury — 
rzekł Giłmartin, rzucając na stół scyzoTtyk. — Na 
Boga, czyżby mnie wzrok mylił...

— To jest pan Tretheway! — zawołał Straker, 
ukazując się w tej chwili na progu. — Więc go 
jednak nie zabili.

— Nie — odparł starzec w marynarskiej bluzie 
głosem ochrypłym i złamamyjn — Nie tzabili minie, 

ale byłem już bliski śmierci, a wszystko >to za­
wdzięczam tej bandzie!

— Boże! Cóż za niesamowita historja! — usły­
szeli obecni okrzyk Pepłera, który w tej chwili 
nieśmiało zajrzał do kajuty.

ROZDZIAŁ XXXI.

„Proces myślowy"
W miesiąc później sześć osób siedziało dokoła 

stołu w zacisznym gabinecie restauracji Bresćiani. 
Giłmartin, najstarszy z trzech mężczyzn, wydawał 
się jeszcze potężniejszy, niż zwykle we fraku, tem- 
bąrdziej, że dwaj siedzący obok towarzysze dopie­
ro niedawno wstali.z łóżek i ich wygląd świadczył 
o przebytej dość ciężkiej chorobie. Twarz Aył- 
ward'a, blada nawet w okresie najlepszego zdro­
wia, robiła teraz wrażenie woskowej maski, a ka­
mieńce ze zdrowej zazwyczaj twarzy Duncana też 
zupełnie znikły. Mim® to wszyscy byli w weso­
łym nastroju, zarówno przedstawiciele ipki m- 
skiej, jak i trzy panie siedzące z nimi przy stole.

Smagły, gładko wygolony Włoch podał kawę 
i ustawiwszy likiery i cygara na środku stołu, 
wyszedł, zamykając cicho drzwi za sobą.

— Otóż — zaczął Giłmartin, sięgając d« pu­
dełka z cygarami =-i ponieważ panie nie zabrania­
ją nam palić™.

— Całe szczęście, że nie cheesz zapalić tej 
obrzydliwej fajki! — przerwała mu żona, siedząca 
naprzeciw.

— Hm! — mruknął detektyw z uśmiechem - 
na takie przykrości naraża się każdy żonaty męż­
czyzna.

— Miał pau mówić o czemś zupełnie imiem — 
wtrąciła Betty Penhaligon. — Pamięta pan. daną 
nam obietnicę, gdy prosiliśmy, aby pan tu 
przyszedł?

— Tak, tak — zawołała Kitcy Tretheway, gła­
dząc detektywa przyjaźnie po ramieniu. — Taki 
pan był miły do tej p°ry! Niech pan i nadal będzie 
grzeczny i opowie nam fen ostatni rozdział sensa­
cyjnej powieści — właśnie ten, który nam wszyst­
ko wyświetli, a ręczę panu, że każdy z nas, wysłu­
chawszy- pańskiego opowiadania, dojdzie do wnio­
sku, że był strasznie głupi, bo pow inien był domy-, 
ślić się wszystkiego odrazu.

-«• Będziemy chociaż mogli ppdziwiać nieprze­
ciętną mądrość wielkiego detektywa — dorzuciła 
betty Penhaligon.

— Na nieszczęście — odpartł Giłmartin — mnie 
o taką mądrość posądzać nie można. Jeżeli jest 
w tem wszystkiem odrobina czyjejś zasługi, to tyl­
ko mojej żony i panny Tretheway. Mówiąc sz^zerr-;, 
niewiele tu już mamy do wyjaśnienia. Czytali 
państwo obszerne sprawozdanie w planecie44, któ­
rej autorem jest mói jUJMciaciel Pepler, a zaiem..

ni
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Nowe próby
FILMU PLASTYCZNEGO

Podczas igdy prasa francuska donosi 
o dalszych eksperymentach Ludwika 
ILumiere a w dziedzinie filmu plastycz 
mego, który rzekomo oddany będzie 
do praktycznego użytku w roku 1957. 
italskie towarzystwo „Socięte Italiana 
Stere°cinematagrafiea“ w Medjolanie 
nakręca już pierwszy film plastyczny 
podług systemu inż. Gueltiera Gual- 
tierotti‘ego. System ten został opaten­
towany w roku 1923, ale nie dawał za­
dawalających rezultatów. Taśma, u- 
żywana przez inż. Gualtierotti jest 
dwa razy szersza od taśmy zwykłej.

lit Mtit JI1JM lit) MfflSi
Mickey Mouse, najlepiej opłacana 

gwiazda filmowa na święcie, przynosi 
swym twórcom i rozmaitego rodzaju 
przedsiębiorcom dochody, których wy­
sokość sięga fantastycznych 6um, 
przyczem wyzyskiwana jest nietylko 
do nagrywania filmów, ale reproduko 
wana w postaci zabawek, ozdób, pla­
katów reklamowych i t.p. W czasie 
swej 7-letniej karjerv maleńka Mic-

key Mouse przyniosła w Stanach Zjed 
noczonych 140 miiljonów dolarów do­
chodu. Podobizna jej widnieje za o- 
ceanem zarówno na balonikach po 5 
centów, jak i na bratnzoletach wysa­
dzanych djamenta-mi za 1.500 dolarów 
W Anglji Mickey przynosi około 10 
miljonów dolarów rocznie dochodu. 
Zaznaczyć należy, że popularność ma­
lej myszki nietylko nie zanika, ale 
rośnie ciągle, a na ostatnich targach 
lipskich 40% zabawek dziecinnych 
nosiło podobiznę Mickey Mouse.

lit iii! ijmlós ińwE di liiń
Ostatnie obliczenia statystyczne wy­

kazują znaczny wzrost ilości odbior­
czych aparatów radjowych na świę­
cie. Tak więc w Ameryce Północnej 
znajduje się 26.221.784 aparaty, z cze­
go 25.5 miljona przypada na Stany 
Zjednoczone. W Europie istnieje 23 
miljonów aparatów, w Ameryce Po­
łudniowej półtora miljona, w Afryce 
około 200.000, w Azji 2 i ('pół miljona. 
Interesującym jest fakt, iż na 
2.500.000 aparatów azjatyckich, 2.200 
tys. znajduje się w Japonji.
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Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
Sp. Akc. w Sosnowcu podaje do wiadomości Szano­
wnych Odbiorców prądu, że
w niedzielę, dnia 29 marca br., wyłączony będzie prąd 
w Modrzejowie, Niwce i w osadach: „Dańdówka" i „Bo­
brek” na przeciąg czasu od godziny 8 rano do 1-szej 
popołudniu.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM
dom niedrogo^ Stary- 
Sosnowiec,

Nasiona
Inspektowe i grunto­
we, nawozy sztuczne, 
przesadzanie kwiatów, 
ziemię do kwiatów — 
poleca Kwiaciarnia — 
„Araucaria“ Dąbrowa 
Góm. 3-go Maja 10.

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk — So­
snowiec, Nowopogoń- 
ska 19 Poleca nowo­
czesne otomany, tap­
czany, fotele kanadyj 
skie. Robota pierwszo 
rzęd*na.  Ceny konku­
rencyjne, 
dogodne.

Warunki

4.11

KARNAWAŁ PARYSKI
W Paryżu wznowiono średniowieczny rze-

Różne
BYSTRA 

Pensjonat D-ra Sza- 
rewiskizgo dla zdro­
wych i uzdrowieńców 
Pokój s pięciorazo- 
wem utrzymaniem zł 
5 do 5 zł 50 9S1

FORTEPIANY 
pianina, harmonje — 
•Łoi naprawia pod 
gwarancją na do god - 
u ych warunkach. Bo­
lesław Kaippy Sosno­
wiec, Modrzejowska 
43. I piętro. 1909

Reklama 
jest dźwignią 

handlu!

komo zwyczaj pochodów karnawałowych z 
okazji półtpościa. Widocznie już paryżanom 
nie wystarcza zimowy i wiosenny karnawał. 
»koro uważają, że puhlicznemi zabawami mo 
gą naruszyć Wielki Post, Ilustracja przedsta­
wia pochód m asika radowy. W głębi widoez- 
na. słynna katedra „Notre Damę de Paris“.

POŻAR WIELKICH ZAKŁADÓW 
fabrycznych w Nowym Jorku, sfotografowa­

ny z samolotu.

KINO

Dziś! Jedyna niezrównana ulubienica miljonów

LILIANA HARVEY 
w najlepszej i największej swej kreacji w filmie p. t. 

ZAPROSZENIE DO WALCA">»
przebojowe melodje! Wspaniała wystawa! Rozmach realizacji! 
Muzyka oparta na nieśmiertelnych motywach mistrza Webera! 
Nadpr.: Tygodnik Paramountu (Wkroczenia wojak niemieckich do Nadrenji)

Nadprogram fi TTK TD TMI (senior) Tajemniczy człowiek, 
na scenie F U 1 ---------------- Zagadka XX wieku.

UPRZEJMOŚĆ

Do ótarizęeo pana podchodzi na ulicy ja­
kiś chłopczyk i, kłaniając się grzecznie mó­
wi:

— Czy to mamusia cię uczy grzeczności, 
oczyści palto, bo ktoś panu napisał na pie­
cach kredą nieprzyzwoite, słowo j wszyscy 
są śmieją...

Starszy pan podziękował chłopczykowi i 
zdejmując palto pyta:

— Czy ti mamusia 
chłopaczku ?

— E nie, tylko ja 
panem i śmieje się, 
czasu.

cię

już 
ale

uczy grzeczności.

z godzinę idę za 
nie mani więcej

KINO

ESEII
Dziś!

„M E T R O P O L I T A N“
Film Rewelacja Film Natchnienie Film o muzyce i miłości 

Reżyserji genialnego Ryszarda Bolesławskiego
W roi. gł. LAWRENCE TIBBETT najsłynniejszy baryton 
świata i najpiękniejsza kobieta Ameryki YIRGINIA BRUCE

Rekordowy nadprogram: „Buster Keaton1*
aktowej komedii p. t. „Przygody rekruta” i Tygodnik pata.

WIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 
Tel 64. Skrytka poczt. 62.

A m nistracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73.
Redaktor naczelny przyjmuje 
od godz. 11 — 1 i od 6 — 7.

Rękopisów redakcja nie zwraca.
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KINO

Pito99

w Sosnowcu ui. 
Warszawska 2.

Niklowanie 
wszelkich przedmio­
tów na miedź Srebrze­
nie nakrycia stołowe­
go. Wykonuje z gwa 
rancją i tanio K. BA 
BAN Sosnowiec, Mo­
ścickiego 12. 1780

POSADY 
i PRACE
CHŁOPIEC

do posług w wieku 16 
lat potrzebny. Zgłosze­
nia od 8—9 w biurze 
Inż. J. Bauerertz, 3-go 
Maja 7. 1927

POSZUKUJĘ 
od zaraz panienki do 
S-młesięcznego dziec 
ka. Zgłoszenia w ad 
miuistracji pod! ,O- 
pieka“. 1943

NATYCHMIAST 
ipotrzebn i czclad nicy
krawieccy na duże i 
.małe swtmki. Zgłosze­
nia: Slawań«-kL Huib- 
Rozwoju. 1953

p

ZAPOWIEDŹ

Podaje się do ogólnej wiadomości, ze 1) 
Mieczysław Korzyński, urzędnik, stanu wol­
nego. zam.ktzlkały w Będzinie, ulica Okrzei 
Nr. 64, syn małżonków: górnika Józefa Ko­
rzyńskiego i Karoliny z Woźniaków. żarnu 
czkały cli w Będzinie, 2) Stanisława Plewnlak 
bez zawodni, stairu wolnego, zamieszkała w 
Szopienicach, ulica Kośęńiezikj Nr. 21. rój­
ka małżonków: murarza Jana Plewniaku. 
zmarłego w Katowicach II i Marjanny zc 
Staroniów, zamieszkałej w Szopienicach — 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi nastąpić winno w Szopie­
nicach i w czasopiśmie ..Kurjer Zachodni”. 
Ewtl. przeszkody co do zawancia malżeii 
stiwa należy natychimiast zgłosić niżej pod­
pisanemu u rzędu iikow i. Szopienice. <Jn.:a 26 
marca 1936 r. (Pieczęć). Urzędnik stanu cy­
wilnego: w zastępstwie A. Czora. 1954

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDOWLANY

CICHY
mistrz stolarsk'

SOSNOWIEC, ul, Piłsudskiego Nr.

Wykonuje wszelkie roboty meblowe __ 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancja 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b. dogodne- 

Czesia Oiiazyjn ; meiili • 1603

52

od

8
8
I

i
i

Najpiękniejszy film sezonu! Według słynnej powieści L. Douglasa!
Bohaterka „ZALEDWIE WCZORAJ” i „BOCZNEJ ULICY”

I Ił PN A DI IN NP 'yzrusza do łez w po^żnym 
MlEl-ilwrTŁ AZUllllJU dramacie życiowym p. t.

Zł [Hm ntZESili
w głównej roli męskiej ROBERT TAYLOR

99

!.S Wiersz milimetrowy jednolamowy; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;9 
§ w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.fi 
« Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedziele |

4 "bo*  S5’/’ drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. |

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują-

50 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogL 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zL
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

każdy m yraz dodatkowy dopłaca s ę po 5 2
. •• BĘDZIN, Małachowskiego 7. - CZELADŹ. J. Dembiński. Staszica 16. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka Ił. _ GRODZIEC. Kiosk 

iSflllRlniRfln P*  Łacińskiego. KIELCE. Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski — OLKUSZ, Rynek, kjosk n Korda^ze wakic^n —ŁUłlBDulcyO • W- Bagińskiej. - ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. - ŻARKI E Nurberg
— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. . ’ ®’

./HMWCA I REDAKTOR BUCZ STEFAN ARNOLD. _ DliLK -KURIERA ZACHODNIEGO' W £uaJ<QWCU, ł»ŁU>LD6KYEGO 4.- RKtYAKTOK opp HF.iyByię

wyraz.fi

